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Prenumerata przyjmujesigtylko odp ie rw sz e g o d o ort S /ra»«o do Administracyi .Czasu* wKra-
Biemezne na prenumeraty i o^oszema 0 ^ ^ epodlegają opłacie pocztowej. Listbu, nufranbowauyeh aie 

-  l^.reifomaeyjn* E(fdakcyi I1ieiwracają Big, lecz bywają niszczone.

CZAS
r r e n i f f l t r t ^  p n y j i n « | ą s

W  H r e h e w ie ,  Administracy. .CZASI[J" 1 S T ^ S a ^ n S ^  
tudzież wszystkie urz»dy pocztowe- raz no 5 cnt. l a d e r t a nOgłoszenia (ineeraty) prz._ .

raz 10, za każdy następny raz pos ttztts^S^JS^JSASSLs r a j  itsssrt -«
r ,  Ł  ^ a n d s t r a s s e

w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourr 
Nr. 10, w Hamburgu, 
i Vogler; w tPiwiniu 
w BtrUnit, Hamburgu,

chg&ssa

przyjmuje sig. — Bękopism*

Przedpłata na „CZAS"
od dnia 1 października 1875 r.

Z przesyłką pooztową w państwie 
aostryaoklem:

®a pół roku 
złr. 1S.

na kwartał 
złr. 6 .

na 2 miesiące 
złr. 5 .

na 1 miesiąc 
złr. ■•50.

w K r a f e e w i e

*>a pół roku 
złr. 10.

na 2 miesiące 
złr. 4.

na 1 miesiąc 
złr. 2.

na kwartał 
złr. 5.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od plÓT WSZegO do O' 
statniego dnia w miesiącu.

1 3 *  Prenum eratę najdogodniej prsesyłtć prze
kazem pooztowym.

Cena „Oza$uu zagranicą ogłoszona jest w tytule ka
żdego numeru.

Kraków wraesni*.
Od trzech miesięcy zanosiło się w Hiszpa 

nii na zmianę gabinetu, a to przedewszystkiem 
ze względu na potrzebę zwołania znowu kor 
tezów rozpędzonych z nakazu Serrana przez 
jenerała Pavia. Otóż zachodziły w łonie ga
binetu Canovas del Castillo zatargi o zastoso 
Wanię ustawy wyborczej. Nowy gabinet Jovel- 
lara przyjął za podstawę wyborczą powsze
chne prawo głosowania. Zdawałoby się przeto 
ie  wykształcenie polityczne w Hiszpanii do 
szło do tak wysokiego stopnia, iż każdy ma 
prawo głos swój położyć na szali- Wszelako 
jeśli głosowanie powszechne było dogoduem 
we Francyi za rządów napoleońskich narzę
dziem władzy, to jeszcze dogodniejszem oka
zało się ono w Hiszpanii. Sagasta i Zorilla 
mieli na zawołanie większość w izbie wyszłe, 
z powszechnego głosowania; niemiał przeto po
wodu obawiać się Canovas, aby go zgroma
dzenie narodowe przez powszechne wybory 
powołane, strąciło. Chciał on jednak ograni
czyć wybory powszechne ze względu na utwo
rzenie senatu, bo zdawało mu się, że na tej 
drodze nie złoży się izba wyższa dość kon
serwatywna.

Gdyby Hiszpania miała rządy parlamentar
ne, kwestya wyborów byłaby wielce znaczącą, 
bo od przyjęcia tej lub owej zasady wybor
czej zawisłaby przyszła farma rządu i stosu
nek stronnictw w izbie deputowanych. Ale 
w Hiszpanii rządzi od wielu lat, jeśli nie od 
konstytucyi Ferdynanda VII, fakt dokonany, 
czyli siła. Wszystkie zmiany dynastyczne, zmia
ny formy rządu, zmiany konstytBcyi, były za
wsze wypływem zręcznie ukartowanej intrygi 
albo zamachu stanu, czy też rewolucyi. Jeśli 
intryga, zamach lub rewolucya powiodły się. 
zdobywcy władzy umieli zwykle dać faktowi 
zaszłemu moc prawa obowiązującego i zyskać 
mu przewagę aż znów do czasu nowego wybuchu 
Nie izby też mają w Hiszpanii głos stano
wczy, lecz pronunciam ienta , zatem krok nie
legalny, rewolucyjny.

Odkąd wprowadzonem zostało rozdwojenie 
w dom panujący, to jest od stworzenia po
działu na Karlistów ilzabelistów —  nie zadłu- 
go będzie temu pół wieku —  nadaremnie szuka 
Hiszpania pokoju. Legalność złamaną została 
w samej ustawie o prawach do korony, i na- 
próżno szukają jej pod różnemi formami. Mu
siano więc sięgnąć jak najgłębiej w polity- 
czno-spółećznej kweetyi: kto ma prawo roz

rządzać tronem i wydawać ustawy. Na dnie 
;ego pytania znaleziono głosowanie powszechne. 
Król Alfons potrzebuje też tej najszerszej pod
stawy woli narodowej, aby mógł się ostate
cznie i nieodwołalnie poczytywać za króla. Bo 
prawo dziedziczności nie wystarcza tam, gdzie 
zmienionem ono zostało z pobudek czysto oso
bistych. Dla idei królewskości wszystko jedno, 
czy kobiety mają prawo do tronu, lub też czy 
je wyłącza prawo salickie, bo królowa Wikto- 
rya w Anglii pełni tak dobrze obowiązki kró
la konstytucyjnego, jakby je może był pełnił 
król Ernest jej stryj, gdyby prawo salickie 
istniało w Anglii. A zatem nie za, lub prze 
eiw prawu salickiemu obstawanie znaczy le
galność, lecz utrzymanie tej formy, jaka się 
utrwaliła. W Hiszpanii konstytucya została 
zmienioną, aby zmienić ustawę spadkową. Dziś 
król Alfons nie może się już spuszczać na pra
wo dziedzictwa po matce i dziadzie, lecz musi 
szukać dla siebie podstawy w prawie głoso-

rrn bez ogródki przyznano, że pod Trebicią Turcy 
pobici zostali.

Po cręśoi byio to i prawdą, slbowiem rzeozywi- 
śoie Nedżib pasza bardzo nieszczęśliwe miał t%m 
gpotkaaie z powstańcami, przed którymi ze stratą 
sałego batalionu schronić się musiał do warowni. 
Wszelako o pcnownera obleganiu tejże przez po- 
/sstsńców, jsik ów telegram z Konstantynopola wspo
minał, w istocie nigdy mowy nie było. Zadziwiła 
ta raptowna szczerość biura tureckiego tak dalece, 
ie  nie domierzano sobie, uważając telegram w me
wie będący za mistyfikację. Tą wszakże me był, 
ale ludzie cokolwiek głębiej widzący sP°.st^ M ®  
nie był tak niewinnym, jak s ę wydawał. Otóż 
wiedzieć co bardziej cenić w dawniejszym kierun
ku prasy tureckiej, ozy odwagę eywiloą, czy prze
biegłość muzułmańską, nie wzdrygejącą się ogłosić 
świadomie na wszystkie strony klęski własnego woj 
ika, której wcale nie było, a to sie  w innym celu, jak 
i k j  obałamufić Europę i tym sposobem zamaskować 
nadzwyczajną koncentraoyę wojsk na granicy serb
skiej. Przygotowania wojenne tamże tak nie zwykłe 
przybierają rozmiary, że zdolne na się śoiągnąć uwa
gę nietylko Serbii aie i mocarotw gwarancyjnych, a 
wobec tego pożądaną być mogła sposobność, do- 
lueną pod Trebiaią porażkę przedstawić w tak ja

ova nie mogąc posiadać monarchii, przywdziała 
czapkę republikańską odtąd ks. Orleańscy odI wsze 

lCh odstępując pretensyj, stanowczo i meodwoła.-
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niezawodnie u »>s*łk ■*»*■*  --------r-j--*?- 1 niastu
aie, eprawiło w ogóle najlepsze wrażenie i I 7 s+w;lrd»0B0 oferty na roboty
oniło nadzieje postawienia około środka Izby sil- Weicieoba na Lsskina drodze krajowej Brze-
nego a ściśle konstytucyjnego . , - 3ą0-Sąd6cfeiej, Walentego Reinera na drogach L.bcl-
pozwoliło Francyi rozwijać się swobodnie pod o 4 ńBkie- Eg dostarczenie znaków drogo-
ną zachowawozćj formy swojego rządu. J «?rh«Ei?y dla drcei Brzeżany-Pcdwcłoczytkiej

W ł w *  “ * i«» » * » • • »  T *  , L T r i h f Kta &  S  M tK .JO TBlitw ikBj. 
ozwiąsasis Zgromadzenia “ " “i ™ ™  £ ?  Z n tlie r fa n o  akt koUodacji i ortateernego obra-

pozwoliło Francyi rozwijać się swobodnie pod 
zschowawozćj formy Bwojego rządu.

Dzienniki podnosić też już zaczynają sprawę 
.„związania Zgromadzenia narodowego. Le Rappel . * J_   o---------
wydaje się być w° c b e Cbhunku z Leonardem Wiśniewskim o d o t o ? s « -
iiowiska, jakie rząd marszałka ma .zsjąc w cm  krajowe] Dembica-Nad-

Ł Ł Ł ff t ltó Ł . - U .  i TufBObrse-

waDia powszechnego. Przyszłe więc kortezy ^ rawem §wietle, aby usprawiedliwić niejako owe
mają ulegalizować jego na tron wstąpienie, gorączkowe r̂:ygc»towania wojente, których celem
Woina domowa, rewolucye tak częste, jak w ża- noże są o %i- le dtlej sięgające ^krrte zsmisry
i  innvffl krain w Hka7 iiia źródło  z łeco  U obao z-chcdnich psństw leinuzfcb . Niewiadomo
duym inny® kraju, wskazują Żr0 7  ^  ’ Qa jaką drogę oprowadziłby szał itwycięzfeii zwy-
śttórego me uchylą nowe kortezy. Zaprowa-1,3ie/Cti) g iyby się udało Turoyi rychło poskromić
dzenie powszechnego głosowania czyni tron oaw8tacre. Są symptemsts Wikazcjąee Ba Poaobnt
króla Alfonsa zawisłym od pierwszego lepsze- iWentualucści, a jeżeli co mąd cbecaą s)tuacyę>
« ..machu iaki iużnozbawiłtronujegomat- azyni ją n a  ueryo groźuiej8zą, to tylko prz«widy-

go zam , j ] P . ■ *v;acvch L/snie tej możności. Rozumie aięjodnsk samo przez
kę i pozwolił wobec dwóch dynastyj żyjącycn nfl nj Bkiorowana bace  nie uwaga psnstw
zapisać sobie na chwilę króla z domu sabaudz- K Jj 
kiego. Za rok albo dwa, niech znów rewolu-1
-Va obali tron Alfonsa, gdzież wtedy szukać 
orawnej podstawy, jeśli przyszłe wybory dać 
mo«ą innego znów króla Hiszpanii, albo me 
dać go wcale i zaprowadzić republikę? Czyż  r ____
ełosow anie powszechne uratow ało dynastyę a8ttoaomioKao fizyc:Ł0  pod dyrekcją uczonego p 

V Król Alfons nie jest zaś królem  J&usEeu. Ta sprawa fizjeznej aEtrotcmu już ci 
napoleońską . bo wfced nie 00trz e b o - dwó:,h  lat się ciągnie. Podniósł ją był deputowany
z tytu łu  dziedz , Y » Cósaune, składając w Izbio odnośny wniosek, któ-
wałby, aby go . ry odesłano pod rozwagę ministra cśsisty , s  ten

P a r y ż  I 3 wraeśnia.

(B .) Journal cficiel zamlcszoca dzisiaj debrot 
maresaika na wniosek miuistsH oświaty, mocą k tó -  
eiro Paryż pońadaó ma speoysloe cbserwatoryum

■   - ’ - ekoją uczonego p.
aetroubmii już cd

lejami Iwowskc-brcdfią i lwowsko tomaszowską 
została odstąnioną ministerstwu handlu ?do możli- 

- ,?egj uwzględnienia," wystosował W yd m ł krejc- 
i l wy  memoryał do p- ministra hŁEiilu z p rcs.ą  o

M  P T ' W  i-4 ,e iera  g6rniotw. W M j <!««»
" l g t 3 » " ^ ; Ćo C  L«’ z V — S . U  »  do - e g . 1 . . B .  ta» iem «R e-6w  prz,

b,d t»k j m e  a. g»d k o»,, ę«wrt POj S a ,  * ^ °: t S M ł '  spluwie polic ,, dr.-go»ej, e i -

' ”b "
^binetowej, me pociągnęło za sobą W  Uchwalono przedłożyć Bejmowi wnioski względem
własnego upadku, ma silnie nalegać na p M fd m te  U e h w j o ^ ^ ^ c  myt8 ft) prTOW0Sowe
republiki, aby ten przez wypowi.dzenje się osabi^ obBZhrom dwor8kifn Błaszlowej po» Jasiebkśe- 
ite w orędziu, zamienił kwe^tyę L 0 i w Woli mieleckiej powiatu mieleckiego; b)
Kwestyę rządową. L'Echo u a w moitowego obszarom dWowkim w Wiktorowie pow.
dowy dzien-ik republiki Mac-msbomkipj, z i P  Stanisławiwskieeo i w Wygnance poi . Czoitkow- 
w zupełności potwierdzać te irformacje r A  m A p  ^

ks. de Broglie, niby przedstawiając mfarmacye tk- rtwj na b u lu u u «  ̂ w j ft; o« n i .
dykałów i przecząc, aby już postanowiono w tej i0u drieJjono e u b w e n c y ę  500 zł. Wydziałowi pow. 
sprawie uciec eię do orędzia, przyznaje Łtoh, I n rohobvcki6mn na budowę mostu w O p sw b .  
ńwelka w sprawie głosowania rozpocznie się ra- 0 ad a g io  od służby konduktera drogowego Win- 
tychmiast po powrocie ^ePnt^ e“^ ’ 1̂ S w e S S - '  I owtegp Dollera i zsmianowano w miejsce tegoż

y f t  w s j s .  1 w. «° i r j, 1CW?J
będzie nadzwyosaj gorącą, gdyż ster Bad .op” J ^  I o l iw io n o  się do Namiertaictwa oraz do dyre- 
o a  objąć Thiers, który podnelając zdAme lewicy Brlaehowie względem przy
tyło do syst?mi) głosowania z listy przez departs «oyi msu krTi i nt zvmvwonie drćg
Ł * a  przy*i$eD)0  n g i ,  i .  d l, t .j  . p » » ,  nie « s  do
h , 'li, w,Btąpid DS nowo w ssranksch poht^iznyob, I oowistowych - t ?  o  i a t o w e i c u  Rowosąde- 

aotąd « .  s o t n i o  nnibftt. , h j S T 3 K J ^ ? M S S S n
Listy z Isnoudun przynoszą nam wiadomości o nowia'owsch.

pobożnych pielgrzymkach, które tak^wystraszały| 1 udzielono cubw.?ncyi dla dróg powiatowych Ka-
. . r . ,   :~i-v T.imonntRekivSO 2 .5 0 0

sowauie czy to narodu czy izby; jest on P°~ I odesłał Bprawę c&łą do rozpoznania Akademii 
prostu zrobiony królem przez członków pro-lmiejętnaśii. W seasłym roku Paryż uczony pr^ez 
nundamimta, i chciałby swoje na tron powo- kil a dci gorąco się aajm jw t walką, jaką w ło- 
lan ie ulegalizować przez kortezów powaze-
cbnem głosowaniem zwołanycn. aomii mateinatyoBr!Ćj i p- Jiussen jedea s unjuczen

s«ych wyaalazoós? . nowej u m i e j ę t n o ś c i  astronomii 
fizwnój. Wspomniasijr powyżój dekret jest ostute- 

.oznem zwycięstwem p. Jausssn, który przy obserwa-
K O R K S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U 1!

i konieczności posiadania sneoyalnsgo obserwato-
ifi września I'vum, w któremfcy się poświęcono przy pumney W i e d e ń  lb  wr.esma. -ym^, a,0/e0zn^ 0>t' zbad3rin fizycznój i rhe-

/T  H )  Powstanie w Herceaowinie robi wysilę- miesnej przyrody ciał niebieskich. Jako nową zdo
u»f, którychty się tiudno spodziewać można po Hę- 5 ycz w:edzy iudzkiej urodzenTa n t
Skarb dotkliwych, jakich doznało. Faktem jest, że rym dopatrzyć się m o ż n a  mby aMu urodsema lo

tak w Baśai j5k w Hercegowinie rokosz trwa je-1 „i*.

i rząd francuski i prasę francuską. Pokazuje się, . • St ickiP; powiatu Lim anutki-go 2,500
?oohniaP-^a i* .ov(Blde|_

aia, którychby eię tiudno spodziewać można po 
 .........................    * * ”  * tern jesi

W ostataidb I wy gci ucier, po' którym myśl ludzka dalćj w nie 
dniach stoczono na'różnych punktach kilka bitew. | skońosoność zapuścić się będ£« m o#* . ___

tak w U jSji j5fe «  Hercegowinie 
«zc -c w uitzłamauój sile i że nawet
k iach  stoczono na różnych punktach kuks u u u w . i  „  hazimiecna
w których znowu szczęście uśmiechało się powstań- P . 7  d a i a m i p j   ̂ e _

com. Z Cetyni telegraf denesi o tuk ich zwycię bposzura p. t . L w . k o n s t y -  
stwach powstańców. Na osiej linii według mego mw hr Chambordowi a w ^ % ^ T̂ F ran ce i  
Turcy odparci ? ostali, straciwszy znaczne zapasy tucyjnój, przypisywana prze deputowBnych
żywności na Poborowem Polu. Ocsywiśoie t&k g ło - |d e  Ceseas, jedcemu_ z mSod»zychi ^ n y ^
ai źródło sło wiańskie, wp"0 8 t s pr z e c z n i e b i u l e t y  
nsmi

żywności na Poborowem Polu. Ocsywiśae tsk gło . . ’ i .  r , r,  • zeroza orze
źródło sło riańakie, wprost sprzecznie z biulety- P^wego środka. L  Union Pf0; *  ^  V - h 

smi nadohodr.ącemi z Kon vtantynopola. Trudio do- h 1*  przypisywanemu Prz®Z ; d enitt publicznym

wy kierownikU p r a s y  t u r e c k i e j ,  k t ó r y  p r z e d w c z o r a j ! -  * « *  wvnowiadzema stanowiska zajętego
objął swój urząd, s  pczatdroszozeniu godną ener-

* « * « •
j i i j .

Zaleski i Bronisław Zaleski. Jokiemu na dregę 2  Wadowic do Czeraichowż 500
Dziś zbiera się Rada ministrów pod presyden- ^  j ar0 8 jaW8kiemu na drogę Jtro&ławsko-Krafeow- 

oyą marszałka, a jej Bpeoyalnym przedmiotem mają ’ 5 0 0  zł j s 8i8 isfei9Ku dla gmin Dilrueowf, 
być sprawy tureckie, gdyż o jedea dzień opóźniono I Taqrrowca , Umieszcza 300 zł. i na most w Ban- 
tę Radę oelcm zapewnienia sobie obecności ka. D e-1 . r „ d „ i e  jqq z ł ., Krakowskiemu n i drogę Rscibo- 
cazes, który jak wiecie, spotkał się w Interlaken J 5 0 0  zł. i Rcpczyckiemu na most w Ron-
z ks. Gorczakoirem i szeroko miał w tej sprawie 138_(,aoj1 jjqq zł.
t  nim się rozmówić. J odmówiono zsś subwencyi Wydziałem powinto-

mm: Żółkiewskiemu na dregę dojazdową do ba- 
»■ Tl J ttt a • , I • 1 mieaiełomu w Żółkwi; Liskiemu ta  most w Uher-

Sprmozdanie z c iy n w c i R ady Wydziału krajowe-1 L, iWg|ńemu na d ro g ę  dojazd-tą do dvotce
go po koniec lipea 1875. I ^olci, oraz dla dregi ze Z boisk do Kuki-oWs, Tar-

—- I aowskiemu dla drogi z Tarnowa do Zakliczyna.
(Dokończenie). Załatwiono 11 rekursów w sprawach dregowjen

Wydział krajowy zamianował pp. Karola N i i - 1 p r z e w a ż n i e  z powodu nałożocych gnyKn na E»z_̂  
działkowskiego adjunktem oddziału rach., p. Fran- łożonych gmm za niedopełniane P 
oiszka Kotiersa adjunktem oddziału kasowego; p. apr^wy dróg 8m'““ychp rtBR. 7_ 6. . ft rcbctv bu.
Jakóba Gordona i Zbigniewa Iłowieckiego asysten- Z&twierdzono oferty Rose._ g ee-czickitr
tami oddz rsch. I dowlsce na drod.e krajowej SsŁla /s.eezczjcŁnry,

Załatwiono uchwałę Rady administracyjnej fun- Bednarskiego na dostawę r-hranukie-
dacyi hr. Skarbka z d. i  czerwca b. r. mocą któ- krajowej z Brteżan do Rohatyna ,JTana Chranube 
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Ł U C K
staroży tny  i dz is iejszy

przez T. J. Steckiego.

(Dokończenie).

Na zachodniej stronie wyspy, na której Łuck 
pobudowany, zachowały się dotąd ruiny staroży
tnej struktury niewielkiego kościoła, wymownie
0 odległej swej przeszłości świadczące. Są to ru i
ny kościoła o r m i a ń s k i e g o  p. t. św. Stefana. 
Kiedy mianowicie Ormianie kościół ten założyli
1 kto był jego fundatorem, o tern ślady zaginęły 
zupełnie. W dawnych kronikach jednakże, w Dłu
goszu nawet, katedra ormiańska w Łucku już jest 
wspominana za czasów W itolda. W ładyka ormiań
ski łucki mając juryzdykcyę sobie właściwą, uzna
wany był za biskupa i pozostawał pod wyłączną 
władzą arcybiskupstwa lwowskiego. Własnością 
tej katedry były dwie wsie w pow. łuckim Cepe- 
rów i W iktorzany —  w ostatnich dopiero latach 
zeszłego stulecia Katarzyna II darowała majątki 
te  hr. Esterhazemu — Ormianie rozeszli się a ko
ściół ich obrócony na składy wojskowe, zgorzał 
w którymś z pożarów łuckich.

Tyle właściwie było kościołów katolickich w Łu
cku : cerkwi obrządku ruskiego było tu  nierównie 
więcej, zwłaszcza w starożytnym Ł ucku , stolicy 
ruskich książąt i udzielnego księstwa w XIII wie
ku; epoka to  jednak tak  odległa, że zaledwie po
zostały nam rozproszone wzmianki po kronikach
0 tych świątyniach, które wznosiły się i znikały 
z równą szybkością. Były one po większej części 
z drzewa budowane, padały więc ofiarą wojen
1 pożarów, a pamięć o nich ginęła prędko nie
których zaledwie tylko nazwiska dochowały się 
już dzisiaj. Od czasów Kazimierzowych podbojow 
'i ustalenia władzy Korony na Wołyniu, Łuck po
woli u tracał swój charakter narodowy, stając się 
przeważnie katolickim grodem. Stawały więc tu  
jedna po drugiej, ofiarami możnych wznoszone 
wspaniałe gmachy kościołów i klasztorów, zalu
dniały się licznem duchowieństwem świeckiem, 
otaczaj ącem biskupów, senatorów, i zakonnikami ; 
rusini wówczas olśnieni blaskiem i świetnością ka
tolickich obrzędów i ceremonii, uczuwając Prze 
wagę wykształcenia łacińskiego duchowieństwa nac 
mnichami i ihumenami swoimi, cisnęli się w dre
wnianej swej katedrze i w uboższych jeszcze cer 
kiewkach, których utrzymywać i wyposażać nie 
było k o m u — wiara bowiem ruska stała się wia
ra  prostego l u d u — panowie możniejsi, jedni 
z przekonania, drudzy dla przypochlebienia się 
królowi i pozyskania urzędów, wszyscy powoli 
przechodzili na łaciński obrządek. Żyli jeszcze 
kniaziowie Ostrogscy i Zasławscy, ostatnie filary 
upadającego greckiego kościoła, ale i tych zastęp

każdym dniem stawał się mniejszy, aż nareszcie 
. potomkowie ich zaparli się wiary ojców, garnąc 
się pod sztandar wykształceńszego, blaskiem jaśnie
jącego katolickiego kościoła. W tedy to, w drugiej 
oołowie XVI wieku powstać zapewne musiało, to 
miejscowe przysłowie o pańskiej i chłopskiej wie
rze, które do smutnych naszych dziejowych pamią
tek  odnieść należy, do pamiątek odtwarzających 
nam wspomnienie, nietolerancyi w rzeczach wiary 
w naszym k ra ju , w pewnej epoce poprzedzającej 
niezliczone w następstwie polityczne błędy, s tra 
szne w swych skutkach, które^ zna każdy, komu 
nie obce są naszego narodu dzieje. Przebiegniemy 
chociażby pobieżnie tylko dzieje ruskich cerkwi 
w Łucku.

Na samym końcu wyspy, przy starożytnym mo
ście na przedmieście Chmielnik prowadzącym, tam 
gdzie się zbiegają rzeki Głuszec ze Styrem, pię
trzą  się dziś malownicze ruiny kościoła B a z y -  
l j a ń s k i e g o  —  kościół ten do połowy rozebra
ny, klasztoru śladu już nie pozostało. Na tern 
miejscu w XVI wieku była cerkiewka św. Łaza
rza i &zpitale św. Łazarza i św. Ducha, pod opie
ka zakonników św. Bazylego Wielkiego, na Wól
ce i na Chmielniku wówczas mieszkających, po
zostające. Przy oblężeniu zamku łuckiego^ przez 
Jagiełłę w 1431 roku wspomina się, że oboz kró
lewski rozłożony był niedaleko od drewnianej cer
kwi Sw. Krzyża, a że obóz był na dolinie po za 
Bazylianami znajdującej się, należy się więc do
myślać, że w owej epoce była tu  cerkiew Sw 
Krzyża. Kiedy cerkiewka św. Łazarza starością

pochylona walić się poczęła, wówczas szlachta 
wołyńska na mocy przywilejów Zygmunta III 
z r. 1619, dozwalających zaprowadzić w Łucku 
iractwo cerkiewne, zbudować cerkiew i urządzić 
irzy niej szkołę ruską i drukarnię, wzniosła ten 
gmach ze składkowych funduszów, przy szczegól- 
niejszem jednak współdziałaniu trzech możnych 
rodzin: Czetwertyńskich, Puzynów i Hulewiczów, 
którym też dozwolono było herby swoje w kopu
le kościoła umieścić — a t e , jak  i kilka innych 
jako to : Siemaszków, Steckich i Błędowskich, be- 
nefaktorów tej św iątyni, dotąd jeszcze w żywj cli 
kolorach na popękanych sklepieniach pozostały. 
Ostatecznie najwięcej się przyczynił do ukończe
nia bazyliańskich gmachów, jeneralny wikaryusz, 
g rek , Aleksander Moselli, który w 164T r. ofia
rował na ten cel wszystek dochod z dziedzicznych 
swych wiosek: Żahcza i Kołodeżna 1 testamentem 
przekazał 3 tysiące złotych polskich. Po ukończe
niu tego kościoła p. t. Podwyższenia Sw. Krzyża, 
zakonnicy reguły św. Bazylego, objęli go w swe 
posiadanie i przy pomocy bractw a zawiadywali 
szpitalam i, zarządzali szkołą a następnie 1 dru
karnią. W tym stanie kościoł ten Podwyższenia 
Sw Krzyża, opatrzony znacznemi funduszami, 
pozostawał od początku XVHI wieku t. j. do 
czasu ostatecznego przystąpienia duchowieństwa 
ruskiego do zjednoczenia z zachodnim koscioiem 
i przyjęcia przez Bazyljanów ortodoksalnych, usta
wy bazyljańekiej unickiej. Po przyłączeniu Wo
łynia do cesarstwa rosyjskiego, kościoł ten ode
brany od Bazyljanów, obrócony został na sobor

prawosławny. — Bazyljanie zaś urządzili unicką 
swoia cerkiewkę w dwóch na ulicę wychodzących 
celach klasztoru i tam* nabożeństwo swoje odpra- 
wiali W r. 1803 zgorzał dach na kościele po 
bazyiiańskim — cerkiew więc soborną przenie
siono ztad, a gmach powoli zupełnemu uległ zni
szczeniu; Bazyljanie tylko pozostali przy swjm 
klasztorze i improwizowanej swojej cerkiewce do 
1833 r  t. j. do czasu zwinięcia ich zakonu. Dzis 
ruiny bazyljańskie należą do najwięcej może ma
lowniczych w Łucku. Żydzi nabywszy na wła
sność sam gmach kościelny, już go rozbierać na 
cegłę zaczęli, czemu jednak przeszkodzono z roz
porządzenia władz rządowych w 1864 r., ogrod 
tylko klasztorny zajęty przez nich zabudowuje 
się a w bram ce, gdzie niegdyś Bazyljanie po 
ustąpieniu z kościoła urządzifi cerkiewkę, kupiec 
jakiś sklepik założył. . .

Po tejże samej stronie, na drugim rogu miej
skiego rynku, stoi do dziś dnia starożytnej a r
chitektury murowan a c e r k i e w k a  P o  k r  o w y, 
w której dotąd nabożeństwo się odprawia. Naj
dawniejszy o niej ślad piśmienny pozostał z r. 
1583, drugi z 1625 r., w którym jest wzmianka, 
że wówczas już w skutek starości i zrujnowania, 
potrzebowała poprawy. Po odebraniu jej od Łnja- 
tów, cerkiew ta  stała pustką do 1803 r., kiedy 
do niej z spalonego wówczas po - bazyljanskiego 
kościoła, przeniesiono sobór prawosławny. Z za
bytków starożytnych mają s ię  tu  dotąd znajdo
wać: bardzo stary obraz M. Boskiej, malowidło, 
bizantyńskiej szkoły, ewangelja wileńskiego dru
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Namiestnictwa -o najwyższym zatwierdzenia uchwal 
sejmowych, nadających prawa ptboru m,ta mosto
wego Wydziałowi powiatowemu w Krośnie i prze
wozowego Radzie powiatowej w Lisku, tudzież 
obszarem dworskim w Przeworsku, w Ilkow kwcb, 
w Pcdłężu i w Podmichalu.

Wydano okólnik w sprawie uregulowania myt 
prywatnych: a) istniejących na podstawie dawnych 
koccesyj rządowych z terminem nieograniczonym; 
b) ciemogącyoh wykazać się woale żadneici kenoe- 
syami i o) takich, których prawomocne koncesje  
już wygasły, z określeniem warunków co do uzy
skania prawomocnych koncesyj na przyszłość.

Wydano dyrektywę w celu ścisłego nadzorowa 
nia gmin małomiejskich pod względem normalnego 
odbywania prestacyj drogowych w myśl §. 12 ust. 
drog. i obowiązujących w tej mierze przepisów.

Załatwiono 10 rjkursów w sprawach drogowych 
przeważnie z powodu ociągania się gmin i obsza 
rów dworskich od obowiązku naprawy lub utrz  ̂
mywania dróg gminnych.

W i e d e ń  16 września. W Izbie poselskiej eej 
mu węgierskiego rozpoczęły się wczoraj obrady 
nad adresem. Sprawozdawca komisyi Ho r v a t h  
w przemówieniu swojem podniósł, że adresy w cza
sach normalnych są tylko rzeczą formy, której ża
dną miarą pomijać nie można, ma ona zaś wyra- 
rażać tylko hołd, nie wdając się w wyszczególnie
nie zasad, gdyż to się wcale nie przyozyaia do icb 
urzeczywistnienia. Mówca skreślił dalej tok myśli 
projektu komisyi, a co do projektu przedłożonego 
przez stronnictwo niezawisłych zwraca uwagę, że 
zawiera on wiele słuszności, atoli narzucając kwe 
styę prawnopolityczną nie liczy się z potrzebami 
pinatwa. Projekt Miletios* zsś nie wart nawet dy- 
skusyi, gdyż coś takiego skarcić tylko wypada. 
W końcu odwołał się mówca do parlamentu i ca- 
rocu, aby pamiętali o tern, że każdy powinien o- 
szozędzać i pracować gorliwie. Poleca tedy przyję 
me projektu komisyi.

Ernest S i m o n y  i uzasadnił w dłuższej mowie 
projekt adresu stronnictwa niezawisłych, powtórzył 
aaaozne twierdzenie o szkodliwości ugody z r. 1867 
i  polecał przyjęcie swego projektu.

Na tern przerwano dysknsyę adresową, odkłada- 
jąc ją do następnego posiedzenia.

— Rokowania pomiędzy rządem a zai ządem ko 
lei Arcyksięcia Albrechta, prowadzone cd dłuższe
go czasu, zostały ostatecznie i to pomyślnie zała
twione d. 13 boa. W układzie przedugcdowjm, pod
pisanym s jednej strony przez szefa sekcji, p. Nór- 
dliuga, jako zastępcy rządu z jednej strony a z d c- 
giej strony przez pp. br. Ludwika Erlangera, Zy
gmunta Bauera, Dr Milndel, Dr Stiraera i Lossla, 
jako zastępców rady zawiadowczej, ułożono warun
ki, pod któremi kolej żelazna arcyksięcia Albrechte 
likwidować będzie jako samoistne przedsiębiorstwo 
i z dniem 1 stycznia 1876 r. przejdzie w pcshda- 
d e nowego towarzystwa, utworzyć się mającego 
przez fjzyę towarzystw pomniejszych gslicyjskicb 
dróg żelaznych, albo też w posiadanie r.ądu na 
wypade.tr, gdyby do tego czasu nie ukonstytuowało 
się podobne towarzystwo. Cena kupca wynosi 20 
milionów w gwarantowanych pryorytetsch nowego 
towarzystwa, odpowiadających rocznej gwarancji 
jednego miliona zł., która to cyfra nie przekracza 
pierwotnej gwarancji oznaczonej w ustawie kosce- 
syjnej, tak, że państwo nie poniesie nowych cię 
żarów. Dotychczas wynosiła gwaraneya rządowa
900.000 zł. rocznie. W ugodzie z maja r. b. przy
znano kolei Albrechta dalszych 63.000 zł. na spra
wienie parku wozów i 42 000 zł. na wypadek fu
zji. W ten sposób uzupełniono roczną gwaraucyę 
do wysokości 1 miliona zł., która obeorie zostanie 
wypłaconą. Kolej Arcyksięcia Albrechta, którą zwal
nia się od obowiązku wybudowania linii Stryj-Be- 
skid, zrzeka się wszystkich pretensyj z tytułu u- 
bytku w ruchu i obowiązuje się oddać kolej w sta
nie dobrym, tadzież ukończyć proces z Banca di 
cosiruzione i wykupić pryorytety drugiej emissyi, 
lombardowane przez Erlangera. Powyższa stypula 
cye mają być zatwierdzone przez generalne zgro
madzenie najdalej do końca października r. b. tu- 
dtież przez Radę państwa.

Po doprowadzenia do Bkutku ugody z koleją Al
brechta mają się rozpocząć rokowania z koleją Nad
dnieprzańską, która, jak się dowiaduje Presie, ma 
być wykupioną za roczną gwarancyą w wysokości
150.000 zł. Do sieci tych dróg żelaznych ma być 
także wcieloną kolej Tarnów-Leluohów a nowe to
warzystwo, któremu natychmiast po zebraniu się 
Rady państwa ma być przedłożona ustawa koaces 
syjna, wykończy budowę już dawniej projektowanej 
kolei Grzybów-Zadwórze i węgierską linię Munkacz- 
Beskid.

— Projekt wojskowej ustawy emerytalnej, uchwa
lony już przez austryaoką Rsdę państwa, ma być 
przedłożony węgierskiemu sejmowi jeszcze w bia- 
żąeej jego sesyi do uchwały. Jest zamiar przyspie
szenia uchwały tego tak ważnego projektu w tac 
sposób, ażeby ustawa najdalej od 1 stycznia 1876 r. 
mogła wejść w życie.

— Urzędowy dziennik ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa wyznań i cświaty z 30 sierpn.a r. b 
znoszące seminaryum teologiczne gr. wschodnie * 
Czerniowcach, a zaprowadzające w jego miejsce

wydział teologiczny gr. wschodni na uniwersytecie 
czerciowieckim.

— N. Pan mianował księcia M a k s y m i l i a n a  
bawarskiego kawalerem orderu złotego runa.

Ho«y&.
Oto dosłowne w całej rozciągłości brzmienie te

legramu jenerał-adjutants Ksufmara, donoszącego 
Csrowi o zwycięstwie nsd Chokańcami{

„Na drugim marszu od ChodżentU oddział oasz 
został spotkany przez kawakryę nieprzyjaci Iską 
w liczbie 7,000 ludzi z haubicami. Kozacy pod 
dowództwem fligiel - adjutsnta Waszej Cesarskiej 
Mości, pułkownika Skobielewa, ośm zeoio, cztery 
działa konne i baterya rakietników, cały dzień u- 
cierali się z nieprzyjacielem bez straty z oazcej 
strony, Dnia 22 sierpnia (3 września) Bóg pobło
gosławił naszemu orężowi. Wojaka pod osobś storn 
tnojem dowództwem otrzymały zwycięstwo zupełne 
nad gromadą Chokańców, których liczą do 30,000 
ludzi. Nieprzyjaciel zajmował obwarowaną pozycję 
przylegającą do twierdzy Machram; pozycya była 
okopana rowem i uzbrojona artyleryą. Atak na po
zycję z artyleryą i częścią piechot/ prowadził je- 
nerał-lejtnant Gcłowaczew, który zdobył pozyoyę 
szturmem. Naczelnik kewaleryi, fligiel-adju*ant Wa
szej Cesarskiej Mości, pułkownik Skobielew, doko
nał porażki Chokańców; dzielnie ścigał on i goał 
nieprzyjaciela na przestrzeni 15 wiorst; uieksjąoj 
został przypai ty do rzeki Daryi; potopiono i za
rąbano wielu. Jenerał-major z orszaku Waszej Ce
sarskiej Mości Trocki był głównym moim pomoc
nikiem w sławnym naszym marszu i w wczorajszej 
bitwie. Trofea: 39 dział, wiele haubic i innej bro
ni, aapss prochu, pecisfców i żywności. Straty nie 
przyjaciela oznaczyć nie można, jest osa bardzo 
znaczna. U am  jest zabitych: jeden sztaba oficer, 
pięciu szeregowców, jeden dżygit, a rauionycb: 
den Bztabs-oficc-r i siedmiu niższych wojsk wycb. 
Nieprzyjaciel dozaał zupełnej porażki. Wrażenie 
sprawione przez zwycięstwo na ludność chanatu 
jest ogromne; ale wszystkich następstw bitwy pod 
Machramem tsraz oznaczyć jeaaora nie można. Po
czekam as  transporty z Chodżentu i będę się po
suwał dalej ku Chokandowi. Wojaka Waszej Ce 
sarskiej Mości sprawiły się znakomicie, zuchy; rzec 
zrobiona porządnie."

— Dnia 19 (31) sierpnia przybył do Peterstur- 
ga, jak nam już doniósł telegram, poseł kaszgar- 
ski Jakób-chan, a dnis 20 sierpnia (1 wrześsis) 
złożył wizytę w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Cara podówczas już w Petersburgu nie było, stąd 
posłuchanie dozusje zwłoki. Wraz z posłem przybył 
synowiec jego i kilku mi zów (pisarzy). Jakób-ohac 
est podobno bardzo wykształcę-ty, rozumie pję po 
'»• schodnie mu; mówi po ksszgsrafeu, po peraku i 
po turecka. Języka tureckiego nauczył się w Caro- 
grodzie, gdzie był dwa razy. Do Jskob-cham* 
wydelegowani są z strony rosyjskiej urzędnik mi 
nisterstwa spraw zagranicznych i oficer sztabu ga 
nemie ego. Część wydatków na utrzymanie posel
stwa kgfzgsrskiego przyjmuje podobno rząd rosyjski,

T urcya .
Przypuszczenie nasze wczorajsze, iż aprzecesa 

wiadomości o o eta tui oh potyczkach w H ercegow i
nie tłumaczyć należy na korzyść powstańców, po 
twierdza się dziś w zugełyiości. Na dowód najle
piej przytoczyć ustęp z Polit. Corresp., mówiący o 
stanie rzeczy na psin walki. Oto co pisze- ten 
dziennik: „Doniesienia, jtk ie  otrzymujemy ze źró
deł słowiańskich potwierdzają w większej częśi 
treść ostatniego biuletynu tureckiego, który się je
dnak odnosić może tylko do tygodnia dopiero co 
ubiegłego. Sekcye komisyi konsularnej zdaje się 
mają już od kilku dci styczność z niektórymi re
prezentantami powstańców, mianowicie tak tych, 
oo schronili się w góry, jek i tych, co wzdłuż gra
nicy czarnogórskiej działają. Jakkolwiek powstańcy 
nie zawiesili zupełnie swojej afccyi, to jednak w 
ubiegłym tygodniu ograniczała się ona po większej 
części tylko na napadach na transporty tureckie. 
Jakoż istotnie napadnięta kilkafcrotaie na nie ś zro
biono dobrą zdobycz. Że p rzy tm  nie zawsz* szło 
krwawo tłumaczy się tem , że eskorta turecka H-i- 
zawsze stawiała opór.

Doniesienia o powrocie ludcośoi, także są czę
ściowo prawdziwe. Tak do Bośni, jak Hercegowiny 
wróciło kilkaset rodzin. Lecz symptom ten uspo
kojenia jest zbyt mały w obeo niezliczonego mnó
stwa zbiegłych, którzy do tej chwili przebywają 
eszczo w Ausfryi, Serbii i Czarnogórze ł mało 

okazują ochoty do zawierzania stosunkom w oj
czyźnie.

Co się tyczy ostatniego twierdzenia biuletynu 
inreokiego urzędowego, że powet ńcy podczas osta

tnich potyczek wszędzie wyparci zostali przez woj
ska turecki*, to według ostatnich dziś właśnie 
z pewnego źródła nadeszłyoh doniesień, nie jest 
ono zupełnie z prawdy zgodne. Możn^ sobie o cią
głych zwycięstwach powstańców myśleć, co się ko 
mu podoba, mimo tego jednak d?,iś to jedno jest 
pewnem, że właśnie w ostatnich potyczkach wojsk 
tureckich « powstańcami między Trebinią a Bilieki 
szczęście wojenne nie uśmiechało się do pierwszych. 
vlęska, jaką poniósł Nedżib pasza z trzema bata

lionami regularnych Ntzamów pod S irobad , nie 
jest wcale próżną przechwałką powstańców, ale 
jest faktem. Dziwaeca jest przy tem, ża Nedżib 
pas?* ze swemi trzema batalionami był o wiele li- 
-^ebcie silniejszym od powstańców, których było 
800. Mimo to utracił priy tej sprawie kilkn set 
ludzi, co d ę  równa utracie jhdaęgo batalionu. 
Z resztą wojska usiłowały co rycblaj dostać się dr. 
bram trabini.

W zoraj (14 b. m.) przyszło wzdłuż granicy 
czerncgórs^Sej równocześnie w kilku miejscach do 
z? ciętych patyczek. Tym razem etroną zsczepcą 
byii powstańcy; napadli Turków w ich częścią o- 
szańcnw&nych jooaycyaeh pod Biloze (Bilieki), Żub- 
czy i na Polu Bobowem. Pod Bilcze nie powiodło 
się powstańcom. Turcy bowiem byli tam w prze
ważnej znacznie liczbie i w bardzo korzystnych 
stoncwisk&ch; było ich 2100 na 700 powstańców. 
Natomiast na Polu Bobowem Turcy stanowczą po- 
deśli kljskę i wypędzeni zostali ze swych stano
wisk. Powstańcy weszli po walce, któm trwała 
przeszło pięć godzin, do Liubiszni, a pod PI i wali 
zabrali Turkom pakunki i żywność. Dziś spodzie
wano się odnowienia walki".

O porażce Nadźiba paszy podaje Agramer Ztg  
kilka innych a ciekawych ssesegółów: „Powstsńcy 
pobili wojska Nedżiba psszy, prowadzące żywność 
z Trebini do Bilku. Jeden batalion turecki jest zu
pełnie rozbity, niewiadomo nawet gdzie eię znaj
duje, reszta drugiego powróciła do Trebini, a trze
ci nie odważył się pójść naprzód. Liczba zabitych 
jest bardzo wielka. Cały prowiant wpadł w ręce 
powstsńcó*?. Pod Dabericą napadli powstsńcy o- 
szańcowasych tara Turków i spalili 73 domów tu
reckich. Turków jeet zabitych 200, ra*ionyeh ró
wnież 200. Nowemu parowowi tureckiemu, który 
chciał pod Kłakiem wysadzić wojsko na ląd odmó
wiono pozwolenia. Powstańcy pod Metkovio wrę- 
cT/li  konsulom memcryał na piśmie".

O wypsdksch w Brśai poif je rzeczony dziennik 
następujące telegramy:

S t a r a  G r a d y s k a  13 września. Powstańcy po
bili wczoraj Turków pod Prozarą. Turcy bardzo 
zoiechęreni eksportują niezliczcną ilcść wozów z 
rannymi częścią do Gradyski, częścią do Błnjsluki.

R a j e v o s e l o  13 września. P od Alexy z kla
sztoru Psv/iO udał się wczoraj do Brcka, aby żą
dać od tamtejszego kaimŁkemu pomocy przeciw 
okrucieństwom Turków. Na drodze przed miastem 
oczekiwali go Turcy, przetrzęśli go, bili go uajcie
miłosierBiśj i przyprowadzili niemal u m ie jąceg o  
do Brcka. Dzieci tureckie wyrywały mu t?m wło
sy z brody i publicznie go znieważały.

R a j e v o s e l o  13 września. Turcy strzelali one- 
gdsj do kupców naszych Iviosa i Vollr&the, którzy 
na oaszem terytoryum szli do Brcka. Dziś w rocj 
dali znów ognia niedaleko Rajevoselo ped Karda 
kłem Vucilovac na parowcu „Eitergom." W tyob 
dair ch przyszło trzech żołnierzy tureckich uzbro- 
j ; ych na nasze tarytoryum i zabrali jednego Tur- 
fep, który się tu  schronił. Naruszenie granicy od
bywa się ’>;e*k*rnie.

Pop Ź a r k o ,  o którym już dawno nie było sły
chać, wyołycął znowu, a tym razem jako wódz 
naczelny trzech legionów powstańczych, które ra
sem wynoszą 2000 ludzi i 4 działa. Pod jego ko
m endą dowodzi arahiiuandryta Prokopicz i pop Jó- 
wf. O bsadził on t e r e n  m iędzy P rzybo ją a N o « - 
Varcsz i wszędzie zaprdwadsił władze rządu naro
dowego. Z powstańcami w Hercfgowitrie uzyskał 
już związek, ociąga się jedoak z rozpoczęciem dzia
łania zaczepnego.

Ze Scutari w Albanii donoszą, że Porta czyni 
tam wielkie przygotowania wejenre, już to, aby 
zgnieść zachcianki powstańcze w tćj prowincji, 
jużto aby ewentualnie rsjąć stanowisko przeciw 
Czarnogórze. Redifów albańskich powołano, a je
szcze w tym tygodniu przybyć mają do A n tm ri 
batalion redifów syryjskich Z Rum clii wyruszyło 
20 batalionów ku Novi-Bazar.

— Zaetava ogłasza uaetępojący inanif’st wojen
ny powstańców bcśai»ck!oh :

Manifest nagich bośniackich rajasów do Sułtana, 
cesarza tureckiego, który u> Stambule siedzi na tro
nie i od 500 lat z swymi dostojnikami, agami i 
spahisami bośniackich Serbów łupi i gnębi

Wypowiadamy Ci wojuę potężay Sułtanie, tobie 
i wszystkim twoim dostajdV  ni, którzyście robie 
fanatycznie przyrzekli, WASzemu samowolnemu pa- 
uowa iu ciążącemu na kęrk«ch biednych rsjzsów 
aigdc nie położyć końca i zniszczyć ich waszeroi 
ni&słyebnnemi gwałtami i ogromnemi podatkami. 
Wojnę us ćmierć!

Setki bohaterów bościackich podnoszą dziś s^e 
jatagany, aby rrzerwać wig^F, jnhitmi ty i twoje 
pijawki wolność ich skrępowaliście. Setki bohate
rów chwytają za broń, abj? wytępić w twojem pań
stwie tyranów i pijacki, i jeż ,li ty nawet jednym 
z nich jesteś, bądź przekonanym, źa karabin serb
ski i ciebie nie chybi, i twoje seraje zadrżą „gdyż 
młodzi i atarzy chwytają za broń."

Szer gi nasze nie liczą się na tyeiące lecz aa 
setki, ais wiedli, że pą k silne, że s:ę o nie całe 
twoja di iks i barbarzyńska pc-tega rozbije; gdyż 
kłżdy z naszych żołnierzy idzie do w lk i w prze
konaniu, Że musi zwyciężyć.

Rozważ Sułtanie j«k łakniemy za tobą i twoimi, 
jak tęsknimy za krwią i wojną, za tą  wojną, wktó-

rćj krew się poleje nia pxe« zbcustę, let-* ża ho
nor, pomyślność i wolność, któreś:ł>, zde^tah^za 
pomyślność, Itórąśiie zniszczyli okrutni Azyaoi.

Rozważ tylko, ty a»j«iększy s tyrą .ó' ;, jak czę 
sto słyszałeś nasz płdoz i narzekania, jak często 
prośby i zażalenia przedzierały się do tweąo tro
nu, a wszystko ta rodziło w Ćobis tylko większą 
jeaseze nienawiść ku nam, a gnie% twój miotał się 
przeciw nam co sz siln iej i silniej.

Tysiąc rasy zdołałeś obojętnie przyglądać się, 
jsk  S,:rb kącie s’§ w krwi, siawinny i wseroy pra
wu, sądzory przez twoje Darbarzeńsfeia trybynały 
lub z swawoli mordowany prises moslema i nie 
wzruszało cię to, nić budziło w tobie żadnej lito 
ści, niesklaniało zmartwiałego języka do słów: „Dość 
długo byłem tyranem z przodkami moimi, syty je
stem tyranii, teraz chcę dla moich dręczonych ped- 
danyoh raz szukać prawa i wolności i też im udiie 
lić." Myśliszżs cesarzu, ty cessrzu tyranii i mar
notrawstwa, że i nadal nazywać się możass naszym, 
mniemasz że nas zmusisz przemocą, abyśmy pozo
stali na przyszłość twoimi wiernymi niewolnikami, 
abyśmy eię utrzymywali, jakkolwiek ręce i siła nie 
są już w stanie zapełnić przepaści twego marno- 
trawatwp, mnirmaszżo naprawdę, że ci wystarczą 
miecz i karabin, aby nas zmusić znów do dawnego 
jarzma? Jeżeli tak ta  strasznie się łudzisz cesarzu' 
tyranów! Broń, którą nas zwyciężyć zamierzasz, 
zniszczy twoje własne zbutwiałe państwo i zawsty
dzony wtedy dnpiero uznasz, żc rajasowie cddawas 
mieli prawe, gdy cię prosili, abyś się z nimi ps 
ojc iwsku obchodził.

Dostateczn:. przytoczyliśmy powody, jakie aa® 
skłaniają do rozpoczęcia wojny, a jeżeli nie wstyd 
cię uuikać jej, to padaieś pięść i krzywą szablę, 
abyśmy na wzór Kosowa to odzyskali, cośmy stra
cili, „gdyż ziemia broczy krwią, czas rozpocząć 
walkę."

T ik  cię witamy, my Bjśaraoy i oświadczamy ci, 
że wybuchła g dzi ś, aby eię Serbowie mieczem i 
krwią łączyli i połączyli.

Wystąp więc do walki s jakąbądź siłą, tu masz 
pierś i tu behatorów, którzy ju t tyranię twoją de
pcą nogami i usiłują przywrócić w pństw ia  pokój, 
porządek, wolność i jedność, które ty 2 twcimi 
zwichnąłeś i zniszczyłeś.

Przyjdź jeżeli ci się podobe, nie trać ani chwili, 
ziemie, niech się pod tym zapadnie, kto rrzed to
bą padu; zawołaj i ty jakeśmy to pierwej z całe
go gardła wołeli: „tu masz wojnę, stara pijawko, 
ty wrogu Serbs sc zyzny, nass padissacbu!1*

W sierpniu 1875.
L u d  serbski ze wszystkich części Serbii.

Kroalku mimmwK * jtapaMiM*
M r a k 4 w  17 września. Z powodu odpustu w Mo

gile, wielkis tłumy włościan przybywają tu z za Wisły i 
ciągną do Mogiły, dokąd również z Krakowa mnóstwo 
udaje się osób pieszo lub na wozach.

—  Wczoraj odbył się w kościele N. P. Maryi ślub 
p. Aleksandra Gostkowskiego, właściciela Tomic pod 
Wadowicami, z panną Ludwiką Grabiańską z Twardo- 
wic w Królestwie Polakiem.

—  Dziś prokuratorya skonfiskowała Kronikę, pra
wdopodobnie za artyknł o zajścia na ta rga  w Krze
szowicach.

—  Dziś w nocy po godz. le j powstał ogień w sta j
ni domu pod L. 100 na Podbrzeziu, własności Taube 
Langrokowej, gdzie stał jeden koń i tego wyprowadzono, 
stajnia zaś spaliła się. Przyczyną pożaru była nieostrożność 
śpiącego w stajni sługi Abrahama Banesza. Straż ognio 
wa przybywszy spiesznie na miejsce, nie zdołała jnż 
wprawdzie nratować stajni ogarniętej ogniem, ale wśród 
zabudowań do koła drewnianych, nie dozwoliła ogniowi 
szerzyć się i ocaliła płonący już dach sąsiedniego dre
wnianego budynku.

—  Dziś przed południem w izbie dotykającej sklepu 
ruśnikarskiego p. Hoeffelmajera, przy ulicy Sławkowskiej, 
zapaliła się odzież na p. Wisłockim, wysłużonym człon
ku sceny krakowskiej, niewiadomo z jakiego powodu, 
jak się zdaje, iż przydeptał on odrobinę jakiego palne
go materyału, od którego zajęły się naprzód pakuły na 
ziemi, a gdy p. Wisłocki chciał ogień stłumić, opalił 
sobie twarz, oraz włosy na głowie i wąsy. Poparzonego 
umieszczono w szpitalu św. Łazarza.

—  Jutro (w sobotę) dać ma p. S i e d l e c k i  już nie
zawodnie swoje przedstawienie sztuk magicznych i t. p. 
Zapowiedziane na przeszłą sobotę przedstawienie nie 
mogło się odbyć, gdyż p, Siedlecki nie mógł dostać mn 
zyki wojskowej. Na jutro jednak przeszkoda ta jnż zo
stała usuniętą.

—  W stowarzyszeniu rękodzielników „Gwiazda" da- 
nem będzie w niedzielę dnia 19 b. m. przedstawienie 
amatorskie, składające się z komedyi w jednym akcie: 
Wycieczka za granicę p. Kazimierza Zalewskiego; 
monodramu w 1 akcie: Bezrobocie kowali % francu
skiego przez Copego i komedyi w 1 akcie Fredry: Nikt 
mnie nie zna. Po przedstawieniu zabawa z tańcami. 
Stowarzyszenie „Gwiazda" ma teraz swój lokal w domu 
p. S znaj dra pod L. 284 ul. Sławkowska.

—  Straż policyjna ujęła wczoraj Salomona Tyszko- 
wicza i Łazarza Maklera, którzy nietrzeźwemu ślusa
rzowi z Myślenic skradli pieniądze i obrączkę śiubną; 
tę ostatnią odebrano, pieniędzy już nie było.

—  W  Tarnowie umarł d, 15 b. m. Dr Józef S t a r 
kę  1, fizyk miejski i lekarz sądowy, licząc lat 69.

— L w ó w  15go wrześnis.
W dzienniku Waszym z d. 14 września znajduje sifl 

korespotdeneya z Ja s ia , która bardzo niesłusznie roni* 
dotknęia. Szanując opinię publiczną i  będąc bardzo 
drażliwym na każdy zarzut zrobiony w sprawie szpita 
naszych krajowych, upraszam o umieszczenie tych k iiw  
słów odpowiedzi. _ ^

Autor korespondencji źle jest poinformowałam, 
Sejm wytfiaga od prymaryuszów szpitali wszystkie 
stopni akademickich. Tego Sejm nietylko nie wymaga* 
lecz i wymagać nie może, Ko w takim razie należałoby 
prawie wszystkich lekarzy szpitalnych uwolnić ze służby 
szpitalnej, gdyż zaledwo kilkunastu mamy takich, którzy 
obok dyplomu doktora medycyny posiadają dyplom do
ktora chirurgii i magistra akaszeryi. Wprawdzie Wy* 
dział krajowy nieustannie ma na oku przy obsadzaniu 
nowych posad szpitalnych najlepsze kwalifikacje nau
kowe, lecz nie usuwa nikogo, kto dał dowody znajomo
ści rzeczy, pracy i sumienności. Do takich należy do
któr p. M a c u d z i r i s k i ,  od lat dziesięcin prymaryuz* 
szpitala jasielskiego. W każdym ze sprawozdań moich 
rocznych musiałem mu oddać zupełne uznanie, bo szpital 
co do czystości, ładu, porządku i pielęgnowania chorych 
jest wzorowym, a przy powiększeniu środków m atiryal- 
nych zapewne wkrótce stanie w rzędzie najlepszyph 
naszych szpitali prowincjonalnych. Mogę upewnić sza
nownego korespondenta, że w sprawach publicznych 
przyjaźni i nieprzyjaźni lub protekcji nie znam.

Dr Jan Stella-Sawicki, 
Inspektor szpitali powszechnych w Galicji.

—  S l e d l l s z o w i c e  14 września.
Wyświecając podacie o kandydatach do tronu, które

lud w okolicy Krosna powtarza niechaj mi wolno będzie 
przytoczyć fakt historyczny, jaki się^ spełnił w tamtej 
okolicy i posłużył za przedmiot opowiadania umieszczo
nego w N. 206 Czasu: .

Bezkrólewie, o którem mows, jest to czas po śmierci 
Augusto III. Fed figurą „Pana z Dukli" występuje je- 
den z książąt krwi saskiej. Owym „Panem z Odrzyko- 
nia" jest Jan  Klemens Branicki hetman koronny, sto
jący na czelo stronnictwa patryotycznego czyli republi- 
kanekiego, które pragnęło Piasta widzieć na tronie. Za 
Branickim mówiło rzeczywista jego dostojeństwo, dawne 
w kraju zasługi i powszechna u wszystkich powaga.

O pomocy Francyi w esiągnieniu korony zapewnił 
Branickiego rezydent francuski Hennin w liście z d. 19 
grudnia 1763, zamieszczonym w Kronice Podhoreckiej 
str. 222, w tych słowach: „Gdyby przecie głosy naro
du na obranie wapomnionego księcia (saskiego) zgodzić 
się nie mogły, a za obraniem Piasta byli, wtenczas król 
widziałby najchętniej jednoczące się wolnego narodu suf- 
fragia dla oddania jaśnie oświeconemu Panu korony. To 
zapewnienie jaśaie oświeconemu Pann oświadczyć mia
łem rozkaz."

Kiedy Paulmy ambasador francuski wyrzneał Ponia
tow skiem u, podkomorzemu koronnemu, wprowadzenie wojsk 
rosyjskich do kra ju , wystawiając zakałę, jaka ztąd na 
nich spadnie— „bez Moskałów, odpowiedział tenże, by
libyśmy zw yciężeni, zaś przy ich pomocy będziemy mieli 
górę, przeprowadzimy wszystko cośmy ułożyli." Jenerał 
ziem podolskich dodał: „Niewola za niewolę, ta której 
się od Moskałów msmy obawiać, jest dla nas mniej stra
szną od tej, którąby nam niezawodnie Branicki albo 
Radziwiłł dali uczuć."

Gdy na sejmie konwokacyjnym 1764 r. trzeci kan
dydat do tronu „Pan z Miejsca" i faworyt Carowej ogło
szony został królem polskim, Branicki z całem swojem 
stronnictwem ustąpił z Warszawy. Zamieram hetmana 
było zawiązać co rychlej konfederację w wojsku i siłą 
opierać się zbrojnej przemocy swoich przeciwników z Mo
skwą związanych. Tym tylko aktem uprawnić mógł dal
sze czynności patryotów w obec własnego kraju i spo
dziewać się pomocy dworów obcych, przychylnych Pol
sce. Tymczasem w pogoń za Branickim ruszyło dwa 
tysiące Moskali i tyleż prywatnego zaciągu Czartoryskich. 
Hetman odpierając nieprzyjaciela i staczając liczne po
tyczki dotarł i i  do Brzozowa, 4 mile od Krosna i tu  
posłuch,-jmy ówczesnej relacji o krwawem starciu: „Mo- 
kronowfki występuje przed miasto z oddziałem 120 dra
gonów, odpędza nieprzyjaciela, ale postrzegając więcej 
nad dwa tysiące wojska przeciw swoim 400, przyteeu 
nie widząc ani Bronikowskiego, ani starosty błońskiego, 
żeby mu spieszyli na pomoc z boków, cofa się ku mia
stu, spieszą koło mostu dragonów, którzy wytrzymują 
pierwszy ogień i aby nie był odcięty, cofa się za mia
sto, zostawiając obronę zamku kapitanowi Zawiszy, któ
ry się w nim walecznie broni przez godzinę. Za mia
stem łączy się jenerał Mokronowski z Bronikowskim i 
ze starostą błońskim, poczem napadają Brzozowę, wy
pierając z niej nieprzyjaciela i [ ędzą go o milę. Strata 
ze strony hetmańskiej była: 30 ludzi wziętych w nie
wolę, 5 zabitych, 6 rannych; ze strony przeciwnej 30 
zabitych, 8 wziętych do niewoli, nie licząc rannych, 
których Moskale zabrali z sobą." Relacja z dnia 22  
czerwca donosi, że hetman wyjechał natychmiast do 
fi ęgser, zdawszy rządy najwyższe wojska koronnego he
tmanowi polnemu Wacławowi Rzewuskiemu, drukowa
nym ordynansem z Dukli.

Nakoniec Branicki w Uście pisanym z Komarnika d > 
Wacława Rzewuskiego, usprawiedliwia wyjazd swój do 
Węgier, a przytaczając powody, które go do opuszcze
nia kraju skłoniły, dodajs:

„Pragnąłem przynajmniej pośród tego niebezpieczeń
stwa i mimo dochodząca mnie wiadomości o zbliżania 
się z drugiej strony ku mnie księcia Daszkowa z p ie
chotą i armatami, zabawić w Krośnie do zamierzonego 
prośbą moją dnis przybycia jmć panów. Lecz widząc 
niepewność cale tych moich nadziei dla przeciętych (d

ku z 1644 r. i Indulgencya papieża Piusa VI, 
na nadane tej cerkwi odpusty za czasów, kiedy 
była unicką. W tych czasach wzięto się do roz
szerzenia tej cerkiewki.

Najstarożytniejszą z łuckich cerkwi, nierównie 
starszą nawet od byłej ruskiej katedry tutejszej, 
była przed kilką laty  dopiero rozebrana c e r 
k i e w  św. D y m i t r a  w dolnym czyli okólnym 
zamku tuż przy klasztorze PP. Brygidek poło
żona. Zbudowana przez księcia Mścisława (f  1132 
roku) syna Włodzimierza Monomacha, który ją  
uposażył gruntem  i osadą Demianów. Taka hi
story ę jej podają kroniki ruskie. Do tej cerkwi 
przywiązane jest ustne podanie okolicznego ludu, 
jakoby po zniszczeniu przez ogień czy przez Ta
tarów, cerkiewkę tę  odbudowano na nowo na 
pamiątkę jakiegoś krwawego zajścia Siemaszków 
z Hulewiczami. —  W archiwach tych rodzin pe
wniejsze zapewne o tem skazówki być muszą. 
Dziś z tej cerkwi pozostały zaledwie funda
m enta nieco nad ziemią wyniesione a niedawno 
jeszcze stała zupełnie całą, choć budowla, którą 
za naszych już czasów z powodu zarysowania ro
zebrano , zdawała się być tylko presbyteryalną 
częścią starożytnej obszerniejszej św iątyni, tak 
przynajmniej wnosić było można z jej struktury 
i z ornamentyki, k tóra  ocalała była powyżej jej 
sklepienia.

Oprócz tych cerkwi w starożytnym Łucku, jak  
z podań w kronikach pozostałych widzimy, naj

odleglejszych czasów sięgające były na przed
mieściach dwa monastery: B a z y l j a ń s k i  mę z -  
k i  z c e r k w i ą  św. J e r z e g o ,  nieopodal dzisiej
szego klasztoru Bernardyńskiego, tego fundato
rem był także książę Mścisław syn Włodzimie
rza Monomacha i B a z y l j a ń k i  ż e ń s k i  z c e r 
k w i ą  W n i e b o w z i ę c i a  N. P a n n y  fundacyi 
księcia Wasyla Romanowicza ( f  1269 r.) nieda
leko teraźniejszego trynitarskiego kościoła, na tak 
zwanej w aktach Ś w i ę t e j  g ó r z e  w Łucku po
łożony. W tej miejscowości dotąd jeszcze mają 
się znajdować ślady grobów zakonnic. Fundacyę 
obu tych monasterów i ich przywileje potwier
dził Swidrygiełło. Obydwa te monastery prze
trwały aż do początku XVH wieku t. j. do za
łożenia wspomnionego już przez nas wyżej Ba- 
zyljańskiego kościoła.

W XV już i w XVI wieku, oprócz wymienio
nych, natrafiamy w kronikach na wspomnienia 
o następujących jeszcze cerkwiach ruskich w Łu
cku: 1) ow. J a n a  C h r z c i c i e l a .  2) Z m a r 
t w y c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o .  3) Sw. M i k o 
ł a j a  patrona miasta. 4) Św. P i o t r a .  5) Św. 
T r ó j c y .  6) N a r o d z e n i a  N. P a n n y .  7) Św. 
M i c h a ł a .  8) Sw. K a t a r z y n y .  9) Św. J a k ó -  
ba.  10) Św. A t a n a z e g o .  11) P r z e m i e n i e n i a  
P a ń s k i e g o .  12) W n i eb o w s t ą p i e n i a .  13) 
Sw. P r y s k i  czyli P i a t n i c k a .  14) Św. Ł a z a 
r z a  z szpitalem i 15) Sw. D u c h a .  Ze wszyst
kich zaś cerkwi ruskich w Łucku, o ile z kronik

I
wnosić można, murowane były tylko następują
ce: katedra św. Jana Ewangelisty i cerkwie: św. 
Dymitra, św. Mikołaja, Pokrowy (Opieki M. B.), 
św. Michała, św. Katarzyny i św. Jakóba; wszy
stkie zaś inne z drzewa były pobudowane i dla 
tego znikły tak  prędko.

Dla archeologów, dla badaczy starożytności, 
a  tych zabytków, pomimo zniszczenia jakiemu 
w ostatnich czasach uległ stary gród Witolda, 
dużo jeszcze w nim odszukaćby się dało, nie obo
jętną może b?dzie wskazówka miejscowości, na 
których wznosiły się niektóre z pomienionych 
cerkwi. Owóż cerkwie św. Michała i Narodzenia 
N. Panny, znajdowały się, jak  to widać z kronik 
na gruncie zajętym później przez kla&ztór i ogród 
trynitarski. Cerkiew Zmartwychwstania Pańskiego 
na miejscu gdzie później był ogród jezuicki. Cer
kiew św. Trójcy, około dzisiejszego dominikań
skiego kościoła, zkąd i ulica ta  w lustracyach 
przeszłego wieku Troicką bywa nazywana. Cer
kiew św. Mikołaja stała na rogu ulicy Troickiej
i prowadzącej do Karmelitów, naprzeciw muro
wanego budynku w którym za naszych już cza
sów urządzał się teatr. Cerkiew św. Jakóba, gdzie 
klasztor Bonifratrów. Cerkiew św. Pryski, na gó
rze naprzeciw miejsca zwanego Ś w i ę t ą  G ó r ą ,  
a za nią były cerkwie: św. Atanazego i Wniebo
wstąpienia. Cerkiew zaś św. Łazarza znajdowała 
się na tem miejscu, gdzie dziś sterczą ruiny Ba- 
zyljańskich gmachów.

— n a r i ^ i u n t . t i h u  '  pm n ~  ;  » n n i i * u  v.■<.>

Kiedy już o domach Bożych mowa, nie godzi
łoby się pominąć bez wspomnienia łuckiej żydo
wskiej S y n a g o g i ,  chociażby tylko ze względu na 
oryginalną, charakterystyczną strukturę tej budo
wy. Stoi ona na wyspie, zewnątrz dolnego zamku 
i przedstawia kształtem  swym mikroskopijną for- 
teczkę. Do kwadratowej dwupiętrowej baszty opa
trzonej strzelnicami i ambrazurami przypiera na 
lewo wysoka wyfloresowana ściana prześliczna, 
o którą opiera się niższa od niej piątrowa budo
wla z połamanym dachem z sufitem wewnątrz 
w łuki sklepionym, cała architektura tej dziwnej 
budowli nosi na sobie wyraźne cechy przed Wi- 
toldowych czasów, XIII stulecia. Jakie było pier
wotne przeznaczenie tego budynku, kto go wzniósł, 
kiedy żydri założyli w nim swoją bóżnicę, nic 
z tego wbzystkiego niewiadomo, a w starych 
aktach, ani w lustracyach łuckich, nie pozostało 
zgoła żadnej o tem wzmianki. Dokładny rysunek 
tego budynku umieściły Kłosy  w Nr. 377 z ro
ku 1872. __________

Otóż i stanęliśmy u kresu naszej wędrówki po 
zwaliskach Witoldowego grodu, pokłoniliśmy się 
grobom i pomnikom jego, rogatka przed nami, 
po raz więc ostatni, pożegnalne po za siebie rzu
camy spojrzenie. Stary Łuck widnieje już nam 
tylko w oddali, na purpurowem t l e , zachodem 
słońca okraszonego n ie b a ...  Jeszcze, jeszcze nie 
znikły nam z oczów poszczerbione wieżyce ko

ściołów, wspaniałe zwaliska zamkowe i rozsiane 
domy i chaty dzisiejszych mieszkańców. Aż oto i 
dymy wzbiły się w powietrze, kłębami strzeliły 
wysoko i powoli parte powietrzem opuszczać się, 
snuć po nad ziemią poczęły, i na raz smutna ta  
panorama, jakby za m glistą ukazała się nam za
słoną. Dziwne owładło nami uczucie, tęsknota po 
grobach, kiedy świat i najpiękniejsza przyroda 
uśmiechały się dokoła. Ha, kto wie, czy wrócimy 
tu  już kiedy i czy wracać będzie po c o ? . . .  Serce 
jakby kamień przytłoczył, a w wyobraźni najdzi
waczniejsze snuły się mary. Zamek, wieże, ruiny, 
wszystko to w jakimś chaotycznym nieładzie 
przedstawiało się oczom naszym. I widzieliśmy 
rozwarte groby a z nich wychodzące postacie gro
źne, urągające nędzy, zgniliźnie, upadkowi. A w za
konnych salach, po nad grobami pląsały jakieś 
hałaśliwe figurki, brzmiała kapela, rozlegał się 
gwar biesiady, a z trum ien leciały westchnienia 
i żałośne jęki praojców, jakby odgłosy skargi, że 
ich ciszę i spokój zamącono, ale leciały w dal pu
stą i ginęły w powietrzu, zagłuszone echem mu
zyki, gwarem wstrętnej b iesiady. . .  Aż z kate
dralnej wieży rozległ się czysty, poważny dźwięk 
dzwonu, na nie&zpór zwołującego. . .  i wszystko 
ucichło, widzenie z oczów zniknęło . . .  Cześć to
bie Łucku, cześć stary grodzie, mogilniku naszej 
przeszłości, skarbnico wspomnień, drogich sercu 
pamiątek, cześć po raz o s ta tn i...
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nieprzyjaciela traktów, z nieznośnym żalem i umartwie
niem mojem, wziąść mi przyszło tę nieodbitą rezolucję- 
Pozostały w Krośnie jm. pan generał Mokronowski m» 
ordynans mój starać się pro possibili z tę i partyą 
Wojska z piechoty 300 i jazdy nad 1000 koni złożoną 
pomykać ku Krakowu, gdzie i ja, jeżeli Bóg pozwoli, 
przerżnąć się umyśliłem.“ Wiadomości powyższe wyjęte 
są z dzieła „Biblioteka Ossolińskich" tom V, z życia 
Jana Klemensa Branickiego przez Nabielaka.

—  We wtorek skazał sąd apelacyjny w Poznaniu p. 
Nikazego G r u s z c z y ń s k i e g o ,  redaktora K u ry  era 
Poznańskiego na dwa miesiące więzienia, a to skut
kiem odwołania się prokuratora przeciw wyrokowi pier
wszej instancyi, który go skazał na 400 mark, jakoby 
za podburzanie do nieposłuszeństwa ustawom państwa.
Z redaktorów więc K uryera  p- Gruszczyński odsiady
wać ma razem 6 miesięcy więzienia, p. Zórawski 11 / 2 
miesięcy, p. Gayzler 11 miesięcy.

—  D z. Poznański pisze, iż urzędnicy pocztowi 
W Galicyi nie umieją scać po polsku, i  nie znają jeo- 
grafii, skoro list z Krynicy pisany do Poznania, cho
dził po wielu stacyach pocztowych i bardzo późno do
stał się do Poznania. Musimy stanąć w obronie naszych 
urzędów pocztowych, dopóki się nie przekonamy, iż list 
ten krążył po Galicyi, nie zaś po niemieckich pocztach, 
gdzie z adresem polskim nie umieją sobie często dać 
rady, albo nie chcą znać nazw miejsc polskich. Wiemy 
bowiem dobrze, że urzędy pocztowe w Poznańskiem nie 
chcą często przyjmować listów z polskim adresem, 
nauczywszy Bię tego od Moskali.

— Nr 37 Prawnika  zawiera: O fałszu cywilnym 
podług prawodawstwa francuskiego w porównaniu z in 
nemi (dok.), przez A. N i e m i r o w s k i e g o ;  Obraz 
czynności urzędowych połączonych z żałożeniem ksiąg 
gruntowych, przez Józefa L o u i B  (c. d.); Praktyka są- 
owa i administracyjna;—  Wiadomości potoczne.

  Donoszą nam, że właściciele fabryki papierosów
i handlu tytoniów tureckich w Dreźnie pod firmą E. 
W eller, pp. J- W . Konopaccy, otrzymali na obecnej 
wystawie saskiej pierwszą nagrodę za dobroć i taniość
swych wyrobów. , ,

—  W Marienbadzie wykryto sprawców bardzo zna
cznej kradzieży brylantów. Przybyli tam do dyrektora 
kasy zaliczkowej Dra Herziga, który zarazem jest bur
mistrzem marienbadzkim, dwaj bardzo przyzwoicie ubra
ni mężczyźni, żądając pożyczki 10,000 złr. na zastaw 
kosztowności. Dyrektor oglądając klejnoty, ®P°strze8ł n* 
pierścieniach herby pozwalające się domyślać, ze wła
ściciel ich należy do bardzo wysokich sfer arystokraty
cznych. Zatelegrafował tedy do policyi berlińskiej, któ
ra odpowiedziała również telegraficznie, że klejnoty te 
Pochodzą z kradzieży popełnionej u dworu, i żs» jeden 
*e sprawców L., oddawna ścigany jest przez władze 
pruBkie listami gończemi Odpowiedź ta nadesz a w chwi
li, gdy owi panowie zaczęli na prawdę gniewa się na 
p. Herziga, że tak długo czekać im każe. .Aresztowane 
ich natychmiast, a nazajutrz wysiano do_Lhet>u (Kger), 
gdzie ich wydano w ręce władz pruskich.

—  Pisaliśmy we środę o obchodzie 50ej rocznicy 
założenia pierwszej na świecie kolei *ela™eJ*u Times 
z owego czasu ogłosił list „uaoczneg’ swi a , rv 
powtórzyły wszystkie wówczas w niewielkiej liczbie wy
chodzące dzienniki. Warto lis t ten powtórzyć po 50 
latach, by mieć wyobrażenie, jak się to działo za pierw- 
gzem puszczeniem w ruch iokomotywy na kolej. List 
ten brzmi:

Mieszkańcy hrabstwa Durham osobliwe oglądali d. 2 1 

września widowisko, które zarazem w dalszych swoich 
skutkach powinno stać się ważcem dla dobrobytu kra
ju. Kolej żelazna z Darlingtonu do Stocktonn otwarte 
została z wielką uroczystością. Mnóstwo wozów łado
wnych częścią węglem, mąką, i td . ,  częścią zas rze
mieślnikami i ciekawymi przybyło ciągnionych końmi 
do stóp wyżyny, jaką tworzy pierwsza część kolei. Tu 
wyprzągnięto konie Na wysokości równi pochyłej, któ
rej długość wynosi pół godziny, ustawiono trzy machi 
ny parowe, każda o sile 50 koni dla wyciągnięcia w górę 
wozów. Dwanaście wozów, każdy dwie beczki (40  ce- 
tnarów) ciężaru mający, z węglami, a trzynasty z mąką, 
pełne przytem ludzi, ilu tylko mogło się jako tako po
mieścić, dostało się w 8 m inut na wyniosłość kolei, 
Tam powiązano wszystkie wozy jeden za drugim a na 
przodzie przyczepiono ruchomy machinę parową, która 
miała je ciągnąć. Inne jeszcze wozy przyczepiły się do 
tego pociągu, a między niemi wóz, na którym siedziała 
komisya i akcyonaryusze przedsiębiorstwa. Wóz ten na
zwany „Experience “ , którym mają potem jeździć po
dróżni, jest to pewnego rodzaju fargon wiejski, w któ 
rym osoby siedzą naprzeciw siebie po bokach; jest w nim 
miejsce na 18 osób. Wogóle ruchoma machina parowa 
ciągnęła 34 wozów, z których jeden wiózł muzykę 
Wszystkie wozy pełne były ludzi i przystrojone chorąg 
wiami, a na nich różne napisy, między temi zaś godło 
„Perieulum privatum , utilitas publica1*. Na dany 
znak pociąg ruszył przy okrzykach widzów, których 
wielka liczba zebrała się dla przyjrzenia się temu dzi
wnemu a nowemu widowisku. Pociąg ruszył naprzód d. 
Darlingtonu, gdzie dodano węgli do pieca a wody dc 
kotła, a potem z wielkim pędem do Stocktonu. Jeźdźcy, 
którzy gnali na wybornych koniach przez rowy i płoty, 
niemogli mu dostać kroku. Ciężar ciągniony ruchomą 
machiną parową, wynosił około 80 beczek, a przy tem 
około najmniej 700 osób. Tam gdzie spadek jest naj^ 
większy, pociąg przebiegał 15 do 26 mil ang. na godzinę.

List powyższy jest jedyną pamiątką pierwszej próby 
jazdy na pierwszej kolei żelaznej.

__ Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz pome 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze
dni# 30 centów.

—  Dnia 16 września pochmurno; termometr od b » 
doszedł do 15-5 E. Barometr idzie w górę; dnia 17 września

godzinie 6ej rano stan jego był 333 46 , termometru
6 E. W iatr północno-wschodni.
— W sobotę dnia 18 września: Sgo Józefa z Ko- 

pertynu.

f fr sp c d & r s tw e , p r x « * f * ł  I h * * d » ł.

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 16 i 17go września.

kiego
ceny

proino jeździ: bo i w obecności jeg1 przywiozła 
tylko 1 wyraźnie jeden lis t i to zabłąkany, co gol 
spowodowało do przedłożenia projektu, aby połą I 
ozenie pocztowe N. Sącz z  K ątim i zostało sianie-■ 
hane. Mian oby skierować przesyłki dążące od Lwa 
m  i Tarnowa do N. Sącza, dla t- go nie z B gn-

T v n r r r n n T  k T \  D flT  T T V fT T S T Y  wskirywaó, iż Rosy* pragnie posisdać w K vrgre-
P R Z E G L A D  P O L l l Y U G l N l .  U w o e  więcej środków ^ ^ u p y c b  mż detąd-

B iib tr i  w B i*ary i podali prośbę do króla L u 
dwiki: o zachowanie klasztorów, o p o k o rn ie n ie  
wybryków prer-y wyuzdan«j i o położon e kresu  
.am ięszanin w stosunkach kośoieloycb, Ar-t ~

R z y m  16 września. Nowo mianowany poseł | snu przez to, że „starekatolioy" są ^ ^  ą ^ i j - f z ^

D e p w e  teiegrajuznt-

tem" armem sta ła  się potrzebną? Niepodobna przy- y . ° ę , P q  złnnkftTni poselstwa są: sekretarz L ze  ministerstwo, z którym to zam iarem  r t ^ zy™ ' 
■mścić, a  jednak tak  to wygląda. Lecz jeśli n a m  t u  M f t l a n o o  j ad ju , k t Llerdo T e j a d a .  ścśe noszą się p itryoci baw arscy; tak  bowiem Do
trzymanie kursu pocztowego między Okocitnans * „  ^  J o r k  15 września. W kraju M a i n e l z y w a j ą  s ę  k ttilicy  «* przeciwstawieniu do '»<

i a N. Sączem jest rzeczywiście potrzebnem, ™ 1 * ............. . . . .  • .................................. *-*-*- ---------
I łoby się to dobrze pogodzić z utrzymaniem
pocztowego międ?y N. Sączem a Gródkiem HUBiav. „  ............... ..............  . ...— „ ^ .—— —  .
miast przenosić urząd aooztowy ze Zbyszyo do » _j_ 8ję Podpisv n a  z ł o ż e n i e  fanduszu L zkodą d o  porozumienia s'Q człon!:ow minsut- r
Tęgoborzy. niechajby pozostawiono nrząd jak  był koiemneBo dla banku kalif smijskiego, doszły «e Fraucyi, lubo w odmienny sposob. Bun t

 1,  i  „ocKte 7. K f t - 1 p o r ę R O j e m n e g  r |  w i e m  i  j / g o  s t r o n n i c y  e ą  t a k  d e l e c e  p r z e c i w n i k a m i

wyborów przez listę, że gotowi zrobić z tego kwe- 
atyę gabinetową. Z innej strony zapewaieją ,^ te

t  b o -
U otąd  w Zbyszycach, i przewożono pocztę z Ką- ^  y |  7 bilionów  dolarów.
tów do Zbyszyo, a pozostawiono i nadal kurs po- do wysowmoi _______
’ztowy międey Gródkiem a N. S yzem , tak  jak  był

Na wczorajszym targu na Baranie, wskutek niewiel- dotyohczas. W takim razie mogłaby poczta Gró- „  .  -  obraziła się na Oroś, książęta Orleańscy swojem przystąpieniem
iego dowozu Zboża, a%nacznie ożywionej chęci kupn. decka, podobnie jak się J o  dziś dnia działo to  J S  “ zeciw wy ̂  I tyi Vepablikauckiej rozbiją ją  na um,arkoarkowanycb idowozu zboża, a znacznie ożywionej cuęui *upm». i fleoRa, poaoDnie j»« ™ „  ó— ’ l . .  _nrl:wa zabiesi przeciw wy- tyi repaouaaucsiej rozoiją ją  . . '

ceny produktów w ogóle podniosły się. Nietylko produkt I przewozić ekspedyoye linn Bogumiłowice - N. Sącz !ż J®bk° 7 7 3 j  8 DGwitda że „krako-1 radykałów tak  dalece, że nie będzie już teru
wyborowy mianowicie biała piękna pszenica była p o -L  p0 drodze zabierać w Zbyszycach całą ekspedy-1 sokaści budż^ j g , P „ > _  ̂I n ( ,„ a n„ ™  n inne stronnictwa pró
sznkiwana; lecz i pośledniejsze gatnnki przy większym | oyę linii Okocim-Zbyszyce do N. Sącza Przy ta-

  pszenicę
io 45 złp., b idą od 41 do 46 złp.,
42 złp., żyto piękne 227 funt. od 30 
śledniej od 28 do 30, jęczmień dla krupników 
od 26 do 28, na paszę od 24 do 26 złr. -  “

* . i ■ , • — ł-j — J -  idzie przytem o zwalenia
na jego miejscu orleaaisty 

te goby w ynikało, że Orleanie

od 26 do 28. na paszę od 24 ao zo ztr., owibb ioo u in z e j  części woa*-- yrr  i  7 w  v # I — Kndł ct n «ńiakn®ewi“ Prawda, że m ęii-1  ^  aom esitn , aioro   ’
od 15 do 18 Złp., proso 237 funt. od 26 do 28 złp., do N. Sąoza (l*/z mili odległości) gdyż z Jęg cb o - h y d a t to m  budżetu woj o go . Konstantynopole, dowiadujemy się, że P o ita  roz-
«epak 210 f. od 45 do 48 złp. rzy do Zbyszyo jest tylko •/. m ili; a  oprócz t f go I cy krakowscy nigdy m eista^U i m ę^apycnac zą , ^  ^  Jp03hiada jnż w Bośni i Hercegowinie

Z powodu nierozstrzygniętej jeszcze kwestyi o ogól- jeBt przewóz pod Zbyszycami w m iejscu^o Imanfe p S  A ^ try ? , a natom iast prasa w ie r-| 130,000 wojska. W szelako me wróży sob ie . aby
nvm rezultacie tegorocznych zbiorów znajdujemy się obe- dogodniejszsm niż przewóz pod Kurowem , który marne P « J g  „ ^ r e o e i  p o p i e r a ł a  myśl niesie- przed zimą uporała się z powstaniem. C jfrą  tę  
J L  w krytyeznem położeniu, bo nietylko sprzedający i Ubeonie przebywać musi poozta kursująca między . kosztem potu nie uważają w Pera za przesadzoną. Jeżeli p ow ćtaóy

.7 l i w J  wiecei knnuiacy trzym aiaIIW ™ ™ * a N. Sączem ; wydarza się bowiem m e-1m a pomocy g r a t o m  k r e ^  ^  p„ ed zimą) k t6j a wg6rtt0h d  ść
wczcście rozpoczyna s ię , nie wiele przes zimę

130,000 wojska. W szelako nie wróży sobie , aby

więksi producenci, ale jeszcze więcej kupujący trzymają I Tęgoborzą a  N. Sączem ; wydarza H?ę b u . -  . .  Niemców ale i Polaków płacących poaatsi. i us pjuuauLq s.ę -  B— —- -  -
s i e  w i e k u j ą c e  i  dotąd trzymać się będą, dopokąd ten- raY  podczas wezbrania wody na^^^Duuajcu, że wń- tylko b S ^ i h a k o w i k i i i h ,  rozpoczyna s ię , nie m ele  przer. zun(
deneya targów zbożowych dokładniej się nie wyjaśni. zek pocztowy idący * Kątów do N. Sącz#, m ejno- P dobrobycie właścicieli pałaców na wskórają Turcy, gdy powstanie schroni się «  8 - ?

V .........................  gąc się przeprawić przez Dunajec pod Kurowem, m e "  aobrow ow iw tasci p krafeo- Jakkolwiek bezpiśrednią przyczyną p o w s ta n a je s t
wracać musi do przewozu w Zbyszycach, gdzie za- Riogatrasse. W tsm  y ę J aaisk mieszkańców i z ła  adm im stracys podatkowa.

ale i Polaków płacących podatki,

wgkimi mędrcami a wiedeńskimi.... wszelako przypuszczają w Stam bule, że wybuch

deneya targów zbożowych dokładniej się nie wyjaśni. zek pocztowy
Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt od 8#5 0 ' ---------------------

lo 10 75 złr., białą od 8’75 do 11-—, żółtą od 7-80
j0 g._ł jyto warszawskie 160 funt. od 7-20 do 7-50,
żyto podolskie od 6*75 do 7*15, jęczmień stary piękny 
140 funt. od 6‘30 do 6’75, nowy od 5‘50 do 6’—, 
owies 100 funt. od 4'30 do 4’75, rzepak 150 fant. od
1 j .  do 11*60 złr., groch 180 f. od 8'— do 10’—,
fasolę od 9 do 12-50 złr.

U T ow y Są,C® 15 września. I ^  urraym""*  i państwa*zaerisło od tego, które stronnictwo I
. ,  „  „  OrAJkipm Przuiechali dc Krakowa od 16go do 17go września, przy wyborach cwycięży. Bar. Dipauli « j t o y * n i -  Q g f e t l t e  d t p i l U  te ld g T a f lO M #

- -  - - - ■ ’ —  mandat swój W i e d e ń  17 września, ( p r y w ) Dzien iki do-
Dr Graf zło- mszą, Ż9  N. Pan jsdzie dziś do Monachium oia

wracać musi do przewozu 
wsze pewniejsza przeprawa.

Korespondująca publiczność tutejsza żywi na 
dzieję, iż reprezentaoye tak  naszego m iasta, jak 

Uowiatu, również Izba handlowo - przemysłowa w 
Krakowie, dołożą wszelkich możliwych etarań. aby 
uieorzerwany kurs pocztowy na  linii N- Sącz Boąu- 
miłowice przez pozostawienie i nadal kursu mię
dzy Gródkiem a  N. Sączem, utrzymany został

ąwiuu uięu4vin*** «   f , i
Podobnie jak w Czechach rozwinął się ™ t a n l a  rp« f p i 8V ć T &leży obrym  wpływom i to

• J b o ro t ,  »  Tyrolu, ,  £ , b , « , L  o J to, .b y  rb ,? P «r-
deputowani czescy, wybrani czy to  z stron c . ^ ' ^ i  ^ u jtry a  i Rosys mogły być zmewo- 
Młodo- czy Staroczechów, do Rady państwa me - 1 Aus t r ya zaś by zajęła 
pójdą, oba bowiem stronnictwa trzym ają się wzglę I . p  r u 0 wtedy inne kwestye tu to -
dem parlam entu wiedeńskiego polityki abstencyjnej, Serbię i b > w t e d y ^
w Tyrolu tej pewności nie ma, obesłanie bowiem |  pejikie dałyby się na tryb niemiecki prow aunc.

n a d  D una jcem . . .  a r ,  2 %
bSt a o  k u r . h t. u m ,  L br W  W  : ^  D r ^  ,

nocztv mięazy nowym « «»— z—  - - - is s u ™ .™  - .  «  “ V *  z Kon-1 m andaty swoje w koń ju oststniej sesyi Ra-1 odwiedzenia Arcyks. Gizeli.
Duoaicem, » korespcndeucye z Nowego Sąoza do ka8iewicz zgub. Mmskiei, Jan Gaweł Łuszczę L y państwa, oświadczając, iż faderaliści tyrolscy W i e d e ń  17 września (pryw.) Słychać, ta
Gród/a (według obliczenia urzędowego 2 /a mili L resówki, Stanisław Bnrz^ t l  z . rfH’ ; jnlian aie m8J% tam 00 robić. Z członków tody opozycji przed kilkoma dciami wyszła wskazówka od rządu 
o d S o ś c i  2 godzin i 20 minut drugi) przesyłane I g ó r s k i  z Podola, Michał Naimski z Galicyi, Julian I - w T - pozc.atali w R^duc pąóitwa t^lko I io  kolei prcszowskotarnowskiej, że ten bki pragnie 
beda odtąd przez Bogumiłowice, (121/* mil!, 11 Tołeczko 2 hr Orłowska wł ks- Greuter i br. Sterabach. Ponieważ złożenie I zjtdnoczenia się taj kolei z koleją feoszycko-b-.gu-
u Ł  i 10 minut drogi). Trudno rozumieć, co HOTEL KEAKOWKI. Klemsntyna hr. Orłowska wł. msndatów prrez wymienionych powyżej posłówU rńaką, lecz raczej życzy sobie p o c e n i a  a #c* 
- L , nrc. it  do zerwania bezpcśre-1 dńbr z Jarmulmiec, Michał hr. Sołtan z ą • I ^»aio.niłn ni« * nnłimlnlr rtnnbinłvnh. ula nolitvcznvcb. I ha r,zam  kolei nowszych aslicyjskich.

noczty0 mTęazy HNowym Sączem* G r ó d k i e m  nad I “Szewski i Lucyan Siemieński z Poznania, Michał_Łu 
hrunalonm a koresp mdaocye z Nowego Sącza do tasiewicz zgub. Mińskie], Jan Gst 
G ró d k i ( w e d ł u g  obliczenia urzędowego 2%  mili U s ó w k i, Stanisław Burzyński z Wołynia, isuszacny 
S w o ś c i  2 godzin i 20 minut d r.g i)  przesyłane Zagórski z Podola, Michał Naimski i  Galicyi, Julian 

" ą d  przaz Bogumiłowice, ( l 2 ’/i 
k jubiu . 10 minut drogi). Trudno rozi

dsrekcve pcc it do zerwania bezpcśre- dóbr z 
d S  kom unikam i pocztowej między tutejszym L  Bilcza. X. Józef
kupieckim światkiem , a produkcyjną Daddunaje y 0gdt inżynier z Eytra « ro - i r t  ^  _________ -  - r - # ------------ -------  - , k ^ a
afca okolicą Gródka i Rożnowa, której mieszkańcyIFryderyk Enharen nadporuczmk, Julia Kuszlowa z ro i «  . bigr^ .  któr0 - ^  cza,  w dość h a rm o -L is te r  skarbu K n n t a k u z e n o  sprawować będ^e 
iako zamcżoiejsi producenci i konsumenci, sto jąjdziną wł. dóbr z Warszawy, Józef hr. Stadnicki wt. a. zgodzie, wystąpiły znów teraz I tymczasowo obowiązki również kierownika sp ra^
w ożywionych stosunkach handlowych z s a n e m L  Kongresówki, Celestyna hr. Skśrzewska z c ó r k a m i 0 , 8   1 ‘ ‘
m iastem ; a  oprócz tego koncentrują eię tu  wszy jw ł.d . z Poznania, X. Stanisław Tarnowski z Kołaczyc, 
athin ich interesft nietylko jako w najbliższe® miej-1 Leon Jasiułowski z Brodów.

lecz nadto, jako w siedzibie w ładz1  ''"
'  * autono 

m reku
O poczt J 11 j u r u n w  w**jma CTW --  ----

Od Lwowa i Tarnowa przez Wojnicz, ZaUiczyD I R CT a l c H C i c r e  d u  B a r r y  *  Ł .o n < ly  n «  
i Gródek do Nowego Sącza, zsm iast przez Bochnię! ^adna ch0roba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
i L im anow ą, oznajmiła dyrefecya poczt peten-1 du Barn, która usuwa bez leków i kosztów wszy
to * , iż stanie się według ich życzenia bo L  e to g j j i .  W Jgow s, J j f f i T n J S
zaprowadzona poczta wozowa między Bogumiłowi- Iro y^a^ 0-0> zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
oarni, Zakliczynem, Gródkiem a Nowym siczom , I hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
skoro tylko zostanie wykończoną droga krajowa I nndnoici i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie, 
miedzy Nowym Sączem a Zakliczynem, s ta ło  się świadectwa prof Dr. Wurzera radcy zdr. Dra Angelstema,
jednak zupełnie inaczej —  bo skoro ty lk o n a  wio-1 ^B rV han ^wjełu* innych dostojnych
snę b. r. wykończoną została droga krajowa m .ę-1 przesyła się na żądanie bezpłatnie.

I Skrócony w y ciąg  z 80.000 św iadectw . Świade
ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 hpca 1852; *

I yalescióre du Bany zastępuje we wł®^łw7.P^jf® wszel-

dzy Nowym’ Sączem a Zakliczynem , rozporządziła 
dyrekeya poczt nod dniem 16 czerwca b. r. aby
wszystkie przesyłki dążące od Lwowa i J Ta; n° - . |1ł T ^ a. ~~z  ń a^e ta^S n ira tk ie in  jest ńźywaną we wszei- 
wa do Nowego Sąora skierowane były od staoyi Lch biegunkach i czerwonkach. zatkaniach, w

* smim i KfLT.V flG I _____ • « i___ _: nAP.VlArro itn.l Z DauZWY_ -*W---- . . -,* . * , I Kicn Die^uusacn i czerwouiLauu, -----—> ".Tl „ naArwv-
k oh i żelaznej w Słotwioto w zez Okocim i Kąty do I CZTl> nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.; *■ Y
Nowego Sącza, a  natom iast zdekompletowała o. k. czajnym skutkiem nżywa się tego ,“ et°â “10“efnchotach płuc 
A',™*™* 9. mlaoiaoa nóźoiej linia Dooztowa Bogu- tylko w chorobach szyi 1 piersi, ale taKe w sue jdyrekeya 2 miesiące później linię pooztową Bogu 
miłowice - Nowy Sącz zwinięciem kursu occzto 
w ego między Gródkiem a Nowym Sączem. Lamie-

uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. w. Beneke, 

S r T ! S r t Cz B kSSfW 72Pr°:WW-' —  'W— ---- ■------ . I A TT J piuicoui   Ł *̂  „ Q Vwiflt 1R79 Y
my sobia tu  wszyscy głowy nad odgadniemem przy- wiada w Berliner mnitehe Woehe<ą^n * ° . -edne_
S n y ;  co m o g ^ s p o fo d o w a ć  p. dyrektora poczt, Nigdy 
który sobie zjednsł ogólną sympatyę w całym kra-1 ™dzieczam - Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią- 
ju i uznanie swoioh nejlepszych chęci, do wydania gle chudnięcie i wymioty, które choroby “̂f f l S  
rozporządzenia obrażającego w wysokim stopniu Lyety, 2 mamek i innych l ^ t w  ’2 n?ez<£o-
. i 8.o , t r in » ,  i n t e r . . .  m ie e ę ta i r f .  neeetyo » !« > •
i okolicy. Ża działa ł w dobrej w ierze, to p e » n a , |71etnie. gfabości Wątroby, bezsenności, drżenia na całym cie-
zstsm  mimo woli nasuwa eię domysł, że go myii»eiK I je chudnięcia i hipokonaryi i t d . ........................... .........

- • ■ • ------------- Lł- J — I RcynJesciere jest 4-razy pożywniejsza mz mięso i oszczędza
u dorosłych i dzieci 50-razy swą cenę w porównaniu do m-

' nyMiejgrc?s°pTzedaż^a we Wiedniu Barry * * ^ 7
^allfischerasse 8 i we wielu z n a c z n y c h  aptekach i s k l e p .

przedstawieniem tej oprawy w błąd  w prosadzoro 
W tajemniczeni w m isteria pocztowe utrr.ymnją 
że w miesiącu maju b. r. pewien rsdoa m ie is tir
stwn hand lu  p rzek o n ał się  przy  Instracy i u .z ę d u . Walltigchj, MSe 0 l we wirnu suauKujvu ‘•rj—— . Ueoo apt 
pocztowego w N. Sączu, iż poczt* k u rsu jąca  m ię- w  Krak0wie u PP. J . T r**qM U go . K. *9 p ■
► - -  -  .= "  XT Co.,» I we Lwowie u P. Mikolateha apt. r .  1 -̂1 v >dzy K ątam i a  N. Sączem na linii Słotwina-N . Sącz,

Jo walki: pierwsze krzą ta  się energicznie i jnż zagranicznych, 
w kilku okręgach wyborczych zyskało wielu zwo- M o n s t a n t y n o p o l  16 w rziśm a. A rn  ya 
lenników; drugie bierność swoją a raczej może pe- H tra s  Reuter donosi: Od przybyć,io ło-i#uiow za- 
wność siebie posuwa do tego stopnia, ża nie tylko I granicznych do Stolaozu, co m iało nastąpić mezo
nie stawia kandydatów, ale w ogóle wstrzymuje się I raj albo onegdaj, nie nadeszła dotąd żadna r,o 
dotycho;aa od akcyi wyborczej. Jeżeli pp. Dipauli, I 4ich wiadomość. Rozmaite telegramy pr/esł^ne  
Gioranelii, R spp i G raf zo s ta ją  ponownie wybrani, I podczas ich objazdu tutejszym poselstwem, 
natenczas zasada abstencyi odniesie zwycięstwo, I Iz * ją , że wszędy przyjęto ich dobrze i że mogu 
gdyż to  pewna, że żaden z nich do Rady państwa J a niektórych przywódzców powstania spełnić m i
nia pójdzie, a  nawet jak  słychać, bar. G ioraselliI *yę swo.ą; wszelako ci ostatni oświadczyli, że ni.9 
stsaowozo odmawia przyjęcia mandatu. Jeżeli zwj-1 i s ją  żadnej wiary przyrzeczeniom rządów miej- 
oiężą kandydaci stronnictwa przeciwnego, natenczas 1 »ocvry. h i musieliby otrzymcć ze strony rrądu  cen- 
ocozycya czynna zyska wzmocnienie każdej chwili J train ego w Konstantynopolu stanowcze sapew rienia.
oirdzo pożądane Sądząc z d o ty ch czas?eg o  prze- 1   ̂  ̂ ; 1
biegu agitacyi wyborczej, możność zwycięstwa opo-1 B k s u r s a .  W i e d e ń  17 września, goes. J a w  
ryoyi czynnej nie jest wykluczoną. bc poł. Rento papierowa 70*15 — Renta ^ » r n #

f ib a  poselska sejmu węgierskiego dokonała one- 73 9 0 .- -  Losy z r. 1860 112 75 — Akcye Benkis 
gdaj wyboru członków delegacyi. W ybrani zostali I Naród 9 3 1 — Akcye kredytów* 215*80. — _ Lend; a 
wszyscy kandydaci stronnictwa liberalnego, a z opo-1 l i i  85. — S ^ b ro  101*80 -  Napoleony 8 91 /2—  
zycyi prawicy pp. Sennyey i Uermenyi. Po wybo-1 Lombardy 107*75. Losy z r  1864 134 50 —  Akcye
rach rozpoczęto wozoraj obrady nad adresem, któ-1 kolei Karola L u d w ik a  . Akcye Lwo** _*c-
ca jednak trw ały dość krótko, przemawiał bowiem I Ouernicwieckiej 137*75.— Akcye H ir i  iw fs. 
tylko sprawozdawca komisyi adresowej p. Horwath I 118*25. —  Akcy* kolei węą.-wsobod. 47.50
i p. E rnest Simonyi, który wniósł [ro jek t ad iesu lL osy  tureckie 50*— — Obligacye indemn galicyj- 
stronni t s a  niezawihych. Dziś przemawiać ma p. U kie 86*— . — Lcsy preroiewr w«(pf»#ki* 80 — 
Miletioz w obronią swego projektu, o którym spra- Akcye kolei Koszycko-Bogum. 123 50 Akcye to le i 
wozdawca komisyi wyraził się, iż nie wart b y ć L ó łn  zach. anstr. 147*25. — Akcye frankoj-_węgier. 
wziętym pod obrady, owszem ocś podobnego suro 145 50. Akcye franko-ąustr. 33 50 
«o skarcić należy. P rcjek t p- Mileti*. za.bowiem j*st j Ruble 153*12 
f- d r.-ili ityczny, zajmuje się sprawami prtedlitaw- 
jkiomi i zakłada p ro t -st przeć w  prlityce eejmu 

ęgierakogo- Już po odczytaniu togo p r 'je h tu  0 - 
św k d .z j ł  pr-'ices ł  by, iż cdbieize temu głos, kto- 
by u ż jł pod bn go wyrażenir. Sprawozdanie z p rz:- 
bi'-gu obrad znajdą czytelnicy na włuściwem mif jecu 

Wojska rosyjskie w Królestwie Potokiem zwię
kszane rą  stopniowo, eby megły dojść do s ł
200,000 ln-toi b iz  Zaaiflfo!roj?ni& Europy. Rówaifż D o L w O W B I lokalny: otobowy: pośpieszny: mieszany: 
budewa przyspieszona kolei ż lłznych zd.-je aię | Kraków odjazd: 6.44 rano 10.52 rano 9.*4 wiecz. 10.S8 wiecz.

Tal- 165*37..

Usposobienie eóeW.y be? ruchu.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
ANTONI KŁOBUKOWSKl. 

Poolągi na kolejach Łelaznych.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

ząaają
ząaajązą-laią

Kars pieniędzy 1 papierów publ,
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

■ A ra k ó w  17 Września.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę)
Rubel srebr. obrączkowy . . . i
Talar prusk’ . . . .
Mark niemiecki. • • •
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki »
Napoleondor «
Półimperyal »
20-to markówka niern. ważna 
Srebro austryackie (za 1 złr.) . ■ . . ■
Kupony anstr. srebr. płatne _. • na 100 zł.

L isty zastawne i  obligi:
6y< Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.)^  ̂
Oblig. indemn. gal. - ^ - (

'P (- 
‘  (

1 52 
1 58 
1 64
0 54% 
5 24
5 26
8 85
9 00 

10 95
1 01 

101 -

92 —
85 25 
78 25
86 50 
92 50 
98 50

4yś list. zast. T. kr. z.
5> list. zast. T. kr. z. e 
69Ć list. hip. bn.hip.j ( n
6yślist dł. g.z.wło.| g («
5 */ list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
fuiiśał £? z kr z. w Krakowie, zwrotne o g

za36^at, banknotami za 100 zł- w. a ) | J  91 50 
6̂ 4 list zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne ea

za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a. i  B|| 92 50 
list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.
Prioritety banku g. dla h. i p .w Krak. (za 100”/ )  

listy zastawne król. Pol. ser. I. (za 100 r.)
4% listy zastawne król. Pol. ser. II (zalOOr.)
5./ listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)
4yl listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czern. „ „ 200
ban. hipot. we Lwowie .  200 

’ banku dlaHan. iP.wKrak.z wpł.80zł

1 54 
1 66 
1 66
0 55% 
5 32
5 34 
9 00 
9 20 

11 10
1 03

87 -  
79 75
88 —  

83 25
100 —

93 25

92 —

93 50

Losy krajowe.
LoBy miasta Krakowa . 
Losy m Stanisławowa

W i e d e ń  16 Września. 
57 0 zjed. dług pańs. bank.

” » ,  n. f e?r-Obiig. ind. mz. Anstr. 
„ czeskie

99 50 
82 -  
95 25% 
95 25*S 
93 - 3
8 2 - e

222  —  

138 — 
237 — 
63 -

100 —

87 -*  
96 50, 
96 50 -  
94 503 
83 50 E

225 — 
140 — 
240 -  

68 -

,, >, Wi ,
gahcyjskie 

„ „ bukowińskie
„ „ „ siedmiogr.

5*/n węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L is ty  zastawne.

5% Banku naród, listy . .
galicyjskie . . • - *

M • • * * *
gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, anstr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .
Pozyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1854 

„ 1860 
losów pożyczki austryac. 

państw, r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Comorente . • • 
Kredytowe . . .
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . -

70 35 
74 — 
98 50 

100 
81 25 
86

79 50

100 80

14 75 
14 50

96 80 
78 70 
87 -  
99 60 
85 50 
99 50

89 35 
130 75 
92 80

16 
16 -

70 45 
74 15 
99 

101 —  

81 60 
86 25 
85 50 
79 75

Losy księcia Salm . . ■
,  Palfy . . •
,  Klary . . .

hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . .
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . - 
hr. Keglevich . . .
R u d o lfa ....................
tureckie 400 frank. .

101 -

97 -  
79 —
88 25 

100
85 75 
99 75

89 60 
131 -

93 —

276 — 281 -
105 15 105 35 
112 85 113 -

116 75 117 25 
134 50 135 — 
79 85 80 20 
22 50 23 50 

165 50 165 75

94 -  95 -

Akcye bankowe i przem.

Banku naród, austryac. . 
układu kredytowego 

.jeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .
Czemiowieckiej . • . 
Albrechta . . . .
węg. półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. s
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . • •
wschodnio-węgierskiej 
austryack. pótn.-zach. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg.

franko-węgierskiego 
galicyjskiego dlabam 
i przem. w Kraków 

krajowego galicyjskie 
we Lwowie . .

płacą żądają

36 - 36 50 B
25 - 26 -
25 - 26 —
27 25 27 75
26 25 26 75
22 50 23 -
19 50 20 50
12 - 13 — K
13 50 13 60

930 - 932 z;215 20 215 40
367 — 368 —
1745 1750

277 - 277 50
178 60 179 50
103 50 103 75
222 50 222 75
138 - 138 50
75 50 76 -

113 - 118 ^r. 130 — 130 25
125 50 126 50
125 - 125 50
-- ---- --  --

186 - 186 50
47 75 48 25

147 50 148 Z .162 - 162 50
113 6C 113 ao
211 5( 211 75
34 - 34 50
48 5( 50 -

l u ------ --  —-
e ------
5°

_

■ *“ "* —”

tu płodów . . •
galicyjsk. hipotecznego 

’  dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
>lei Dniestrzańskiej . .

Koszycko-Bogumińskiej
’  państwowa St. 500 fr. 

Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr.

'  Bony 1875-1876 6% 
póhi. c. Ferd. lOOzłr.m.k 

* lOOzłr.w.a. 
'  „ w  srbr. 5% 

„ połudn. półn. niem. 5 /„ 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . .
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5°/0 za 100 . 
Emissya U. . . .  
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5°/0zalOÓ) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa300złr.w. a. 
w srebr. 5°/0 za 100 zł, 

.ustr. Lloyd 100 złr. m. k. 
'owarz. pragskie przem. żel 

po 300 złr.....................

Waluty.

dukat na wagę . 
.  obrączkowy 

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . . .
F r y d e ry k i ....................

25 — 
76 25 

142 80 
138 75 
105 20 
226 — 
100 
94 50 

104 50

55 50 

88

26
76 75

Luidory (niemieckie) . 
Suwerynv angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

105 50

104 75

97 —

78 50 
82 50 
70 50

86 50

97 50

79 -  
83 -  
71 75

86 75

5 29*'

t8 91”

5 30

8 92®'

l i f t ó w  16 września.

Dukat holenderski . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

papierowy . . .
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 5% 

» » » » 4 /,
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k,

banku hipoteczn. gal.

płacą

11 21

101 80 
101 90

1 65“

żądają

11 27

101 90
102 -

1 65”

db.fkop.
W a r n a w a  15 wrześ

Listy zastawne 1 seryi B 95 85 
2 »

kupon _  92V,
nowe 93 75
kupon 1 157i«

likwidacyjne 82 55
kupon 1 15’/»

Kolej warszawsko-wiedeńska-------
bydgoska — —

» terespolsk. 117 75
.  łódzka #100 —

5 14 
5 JO 
8 96 
1 58 
1 52 
1 64 

86 75 
79 -  
92 60 
85 75 

221 75 
137 -  
238 50

5 24 
5 30 
9 14 
1 66 
1 53 
1 65 

87 50 
79 80 
93 30 
86 50 

224 25 
139 -  
240 50

I Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano.
I D o  ’VK IellcKUt 1 Kraków odjazd: 11.49 wpoi. 10.59 wiecz.

Wieliczka przyjazd: 12.28 po poł. 11.38 wiecz.
I B o  N i e p o ł o m i c  1 we wtorek, czwartek i sobotę z  W idirzti.

Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po połudmn.
\ Niepołomice przyjazd: „ 2 .  9 po połud .

■In W i e d n i a  t osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy:
S w o o f f i a T  6.7 rano i j r a n o  i a »  rano 3.27 pop. 

' S  przyjazd: 6.58 wiecz.4.« wiecz. 3.S5 rano 4.51 rano.
I B o  P r u s  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle

piej jechać osobowym rano o g. 6 nu 7, mającym w Oświę
cimie połączenie z pociągami pruskiemu Tym pociągiem ja
dąc do Berlina, p r z y j e ż d ż a  się do Wrocławia o g. 3 po poł., 
a do 1-ffodzinnym przestanku dalej; jadąc za* z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 
sio do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina.

I B o  W a e e z a n y  t rano o g. 8  m. 22 idzie do Granicy 
I., II. i DL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i i i .  
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (1., H. i UL kL), z Trzebmi 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko 1 1 liki.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:

rub.] Śop.

pospieszmy : 
ll.H  wiecz.

7.ił rano. 
5.S4 po poł. 
6.9 po poł.

96 15

94 05

82 85

89 — 
75 — 

118 75 
1101 -

L n u h a  i osobowy: lokalny: mieszany :
\ lw ów  odjazd: 5 rano 6.85 rano 5.5 wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8.s wiecz. 5.33 rano 
% W i e l i c z k i ■ Wieliczka odjazd: 7.24 rano 

Kraków przyjazd: 7.5* rano 
I® Niepołomic i io  Wieliczki we wtorek, środę i sobotę.
\ Niepołomice odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu.

Wieliczka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
3E W i e d n i a I  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy:
Wiedeń odjazd: 7.45 rano 10.31 rano 4.46 wiecz. 8.16 wiecz.

j Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.52 wiec.ll.** przedp. 10.12 rano. 
Z  P r u s  i o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
^  I V  a r  s z a  w y  i  IO.12 rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany* 

S C *  Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone 
'według średniego ezaeu miejscowego.



&MB i  Sobotę 1 8  Wrze&ofa l l t i .

Pana Barona 1 P w P....
trzywam niniejszem po raz ostatni do zwrotu 
należnej mi, za Niego u żyda poręczonej i 
przeżeranie zapłaconej sumy złr. 170 w. a. 
w przeciągu dni sześoln, a to tem pewniej, 
;le że w razie przeciwnym nietylko hono
rowy postępek pod pręgierz opinii wysta
wię, lecz nadto całe Jego nazwisko do pu
blicznej podam wiadomości. Sąizę, że nie 
zechcesz się Pan przekonywać o stałości 
mego postanowienia. (2338

Kraków, 17 Września 1875 r.
W .  A d a m c z y k .

RATI TT francuski bib Szwajcarki po- 
szukuje się n a t y c h m i a s t  do 

podróży do Włoch. — Zgłosić się należy 
na ulicę K a r m e l i c k ą  Nr. 52. (2337)

W Zakładzie Ś. Józefa
d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ł o p c ó w

w Krakowie ulica Karmelicka l 141, 
nabyć można prawdziwych z Harlemu (Ho- 

landyi) Cebulek kwiatowych po cenie: 
Hiacyntów pełnych lub pojedynczych sztu

ka od 10 do 30 cent.,
Tulipanów wczesnych pełnych lub pojedyn

czych 10 sztuk 50 cent.,
Tulipanów późnych pełnych lub pojedyn

czych 100 sztuk złr. 1 cent. 50, 
Tacetów sztuka 10 c&nt., (2321-1 6) 
Krokusów w różnych kolorach 10 szt. 15 c., 
Iris anglica 10 sztuk 75 cent 

Również szczepów owocowych 3 i 4 le
tnich w doborowych gatunkach, a szcze
gólnie grusz pięknie rosłych i w piramidę 
wyprowadzonych, sztuka od 50 do 80cnt. 
Orzeefców włoskich 3-letnich sztuka 30 cnt. 
Wy sadków olbrzymich 3-letnich szparagów 

100 sztuk 1 złr. 50 cent.
Wysadków 2-letnich 100 sztuk 1 złr.

Wszystkie

Farby olejne
na maszynach w najlepszym pokoście, do 
pociągania gotowo utarte, jak ich w równej 
dobroci żaden malarz lub lakiernik nie daje, 
które przez prostego robotnika na drzwi 
i okna, jak wogóle na wszelkie sprzęty 
drewniane lub żelazne nakładane być mogą, 
wraz z potrzebnemi p ę d z l a m i ,  również 
wszelkie gatunki l a k i e r ó w ,  poleca po 
najumiarkowsńszych cenach (2296-1-3)

0. T. Winckler «e Lwowie
ulica O r m i a ń s k a  Nr. 1.

a r Drożdże
z fłbryki 

A d . I g . M a u t n e r a  i S y n a  
w  W i e d n i u ^

jedynie pewne i najsilniejsze w fer
mencie gorzelnianym i piekarskim.
Główny skład na zachodnią 

Gdlcyę wyłącznie
W HANDLU

JanaNagelwKrakowie
Zamiejscowe zamówienia uskute

czniają się natychmiast. (2275 1-)

Gener&lagentnr!
Vou einem alter en, bestrenomirten Bank- 

hause wird ein General&geot mit dem 
Sltze in Kr&kau gesucht, dem mehrere 
tiichtige Agenten zur Verfiigung stehen. Es 
wird ihm der Verkauf yon Loosen und 
Staatspapieren gegen Ratenzahlung nnter 
sehr gflnstigen Bedlngongea iibertragen.

Offerten mit Bsrufs und Referenzenan- 
gabe unter Chififre: „Generalageot" Nr. 
20 poste restante Prag. (2181-1-2)

I
Tylko flB lJ i 50 centów 
złr. &  It stempel 

jedna

wiedeńska promesa losu
ITS* Ciągnienie i  Października!

lylko O l  i 50 centów 
złr. -M. |4  st ;mpel 

jedna

promesa kredytowa
WZS*Ciągnienie l  Października!

w v^ri., 4 0 0 , 0 0 0 !
W echslerjęeschiift

dorAdmini-MTH) PTTT) Wiea, 
stration des JilljRuUriWollzeile 13.
________________(2191-1-6)________________

O soba m ło d a
posiadająca język niemiecki, nzdolniona w 

białem szyciu tak ręcznem jak i
Polka, . 
krawiecczyżnie i 
maazynowsm, mogąca złożyć

zgłosić pod 
A w l t e im .

adresem SE.

świadectwo z kilko 
. . .  PO- 
:owie od 

zechcą się 
H . poste restante O - 

(2311-2-3)

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf lelirer

mieszka przy ni. Grodzkiej pod Nr. 58 
v  Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najleps; 
aztuosne zęby, oałe szozękl i tak o  
bez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust 

godz. 9 zranado 5 po południu. (2115'

lie
:owe

od
-)

Ogłoszenie.
Nr. 1424. ----------—  (2271-2-3)

Na dniu 1 Października r. b. rozpo
czyna się pierwszy kurs c. k. 
szkoły górniczej w W ie
liczce, mającej na celu wykształce
nie uczniów na dozorców kopalń.

Warunki przyjęcia są; ukończenie 18 
roku życia, wykazanie się świadectwem 
z odbytśj praktyki górniczej i złożenie 
pomyślnego egzaminu wstępnego z ra
chunków, Łonstrukcyi linij i pisowni, 
lub wykazanie się odpowiedniemi świa
dectwami szkolnemi.

Prośby o przyjęcie do szkoły zaopa 
trzone świadectwami, należy wystoso
wać do podpisanego zarządu.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka dnia 8 Września 1875 r.

Clayton & M lew orth
fabrykanci machin rolnlozyoh 
w Krakowie, Rynek 1.38

polecają PF. Rolnikom

Łokomobile i m ło ca rn ie  
parowe,

Młocarnie kieratowe i kie
raty przewoźne, 

Młocarnie kieratowe i kie
raty stałe,

Młocarnie ręczne pienko- 
we,

Młocarnie ręczne pieni? o- 
w e z zastosowanym do 
nieb kieratem Jedno
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1738-46-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

PEłnomocnik S. Mlkuckl 
Agencja dla Rolników

w  K ra k o w ie , R y n e k  N r .  28.

Ostrzeżenie przed naśladowaniem.
Niema już piegów, opalenia od słońca , żółtych p la m , 

zmarszczek , fa łdów . Piękność  i młodość  przywrócić i 
utrzymać jest tylko w stanie słyuoe w całym świecie

Eau de Lys de Lohse
l i l i o w e  m l e k o  p i ę k n o ś c i

badane przez królewski pruski urząd lekarski, a 
przez wszystkich słynnych lekarzy, lekarskie wy
działy, panie i mężczyzn, jako jedyny sławny środek 
piękności wypróbowany i uznany. (1977-2 )

Dostać można jedynie tylko w głównym składzie 
u nadwornego dostawcy Lohse w Berlinie, w Krako
wie w składzie broni i parfumeryi F. J. Demmora w 
gł. Rynku 1. 51. Mały flakon złr. 1-30, duży złr. 2 60.

złr. w. a. nagrody.
Dnia 10go Września zgubiono 

w drodze między Szciakową a Krako
wem 7,170 rubli i 47 złr.w. a.
Pieniądze te zawinięte były w „Gazetę 
Polską." Łaskawy znalazca raczy oddać 
w biurze Policyi krakowskićj, gdzie od
bierze powyższą nagrodę. (2318-3-4)

am  zaszczyt zawiadomić 
niniejszem Szan. Rodzi
ców i Opiekunów, że tak 

jak lat poprzednich — p r z y j 
m u j ę  u c z n i ó w  uczęszcza
jących do Szkół publicznych i 
Uniwersytetu — na mieszkanie, 
stół i korepetycyą — zapewnia
jąc staranną rodzicielską opiekę 
i jak najściślejszy dozór domowy.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
irzyjmuje podpisany, ulica P lo 
ry  a n s  ka Nr. 3 2 9 ,  I. piątro, 
dom W ej W odakowej. (1752-19-)

A. Fnrmankiewlcz.

Lekcyj gry na fortepianie
udziela gruntownie w domu i po za do- 
m m , poleca się więc Szanownej Publiczno
ści J a n  S i k o r s k i  w Krakowie pod 
Nr. 201 przy ul. Św. Anny.  (2240 2-3)

W ogrodzie moim, zaszczytnie zna
nym w okolicy z wzorowego prowa
dzenia i sztuki, znajduje się obecnie 
do sprzedana (2298-2-3)

5,000 szczepów
r ó ż u y r It l i a j n z l w l i c t u ’U j -  

mz y c l i  « m o c ó w
będące w 3 i 4 roku. Szczepki te mają 
już o -oce i są od 5 stóp do 2 sążni 
wysoki . — Zamówienia przyjmuje się 
wprost do mej własności pod adre
sem: L. M ajerhoffer, Bnlozówka 
ostatnia poczta Pilzno_____________

Nic potraeba więcdj farb stopniowanych 
PRZEC IW  SIWIZNTE.

II rH
, James Smlthsou. i

Przywraca włosom! 
I na głowie i na brodzie 1 
I kolor naturalny jakiej 
bądź barwy.

‘ HONORS ■ **

Do tój farby niepotrzeba myc 
głowy ani przed ani po operacyi
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 

1 win. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego,

L I W .  B edyka.

I ftn ta  m in} kilkaset sztuk mło- 
I llU U j m m l  dych drzew alejo
wych (kasztanów i akacyj} do 
zbycia, raczy się zgłosić do Ma
gistratu król. miasta Stryja.

(2230-3-3)

A | ,  WT życzące sobie po-
I f S O D V  berać n a u h ęwF gry na forte
pianie według metody w Konser- 
•óat ryum wi^deńskiem pr/yjętój, ze
chcą się zgłosić na ulicę F lo ry a ń sk ą  
pod Nr. 365 na II. piętro. Wykład 
w ję yku polskim lub niemieckim. Go
dziny przyjęcia < d 9— 12 zrana i od 

—5 popołudniu. (2119-6-6)

Dla masarzy i traklyernikdw
t e g o r o c z n e  J » I U a  (baranie) w najlepszym 
gatunku, różnej szerokości, po cenach bardzo niskich' 
ma na s k ł a d z i e  g ł ó w n y m  F e r d y n a n d  
S c h m i d t  w  B e r n i e  ( B r u n n )  B d e k e r -  
g a s g e ,  8 8 .  (2226-3-4>

D p y  V T m i l l P  krawiecczyzng, bieliznp i wszel- 
JJ Jy  kie szycie na maszynie oraz 

mam pomieszczenie dla panienek miejskich lub z 
prowincyi do nauki szycia. Przyjmuję rękawiczki do 
prania. Ul. Żydowska Nr. 146 III. piętro. (2315-2-3)

Młody człowiek
z Prus książęcych, żonaty, obeznany 
dokładnie z wszystkiemi gałęziami go
spodarstwa, życzy sobie przyjąć posadę 
a d m i n i s t r a t o r a  lub z a r z ą d c y  
w G a l i c y  i. —  Bliższych szczegółów 
udzieli Administracya P ań 
stwa Dembicy. (2224-3-3)

Masę do froterowa
nia podłóg

w różnych odcieniach, od jasnożółtego do 
ciemnobrunatnego i bezbarwną, jako naj 
praktyczniejszy i najtańszy środek do za
puszczania podłogi z jakiegokolwiek drzewa 
i nalania jej^ pięknego trwałego połysku 
(1 funt wiedeński wystarczający na zwykły 
pokój koloro wej po 64 c., bezbarwnej po 88 c.)

jak również (2293-2-3)

lakier So zapuszczania 
podłóg,

który w okamgnieniu schnie a przedewszy- 
stkiera dla salonów używanym bywa i po
dłogę tylko ciemnożółtawo przeźroczyście 
zabarwia, funt wiedeński po złr. 1-25 mo 

żna sprowadzić za zaliczką z fabryki

O. T. W in c k le r a
we Lwowie.

H O G G. Apte&abz, J KPYNY ŁAŚGICIELH u e  d e  C a s t i g u o n e ,  P a r y ż .

L fOIE Dl MORI

(1645-6-)

T H A N  L  W Ą T R O B Y  ST O K .F 1S Z , 15 H O G G A .
P r z e c iw  s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o w y m ,  s u c h o t o m ,  z a p a l e n i u  p ł u c ,  k a t a s o m ,  k a s z l o m  

CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WTCHUDNUNIU DZIE
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), etc.

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby stokftszu Jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a w yższość  tego tranu nad wszelkiemi 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., jest dzii powszechnie uznaną, 

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych jako własność specyabia i wytyczna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowio w aptekach J . Trauczyńskiego i W. Bedyka. (1666-6-)

AśWjjp**. - V,- v , ■ - ■ ■ sy-"!; y n ip i

Ważne dla siwych i łysych!
K allom yrin

Porada barwiąca i wzmacnia ąea porost 
włosó , jest zupełnie nie^zk tdliwym i naj
wygodniejszym środkiem do farbowania ta- 
k wych na kolor naturalny, juki przed esi- 
wianiem miały i zapobiega zarazem wypa
daniu włosów. — Cena słoika zlr. 2 , z 

przesyłką pocztową złr. 2 cnt. 10.
Cbromelan (2134-2-10)

farbuje natychmiast siwe lub rude włosy 
oa ciemno lub czarno i jest zupełnie nie
szkodliwy.— Cena złr. 2, z przesyłką 2T0. 

Utrzymuje na składzie
M. Dworski w Krakowie.

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  Krakowie,
przy ulicy S. Krzyża 419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu
wernerów, guwernantek i bon, narodo
wości polskićj, francuskićj, angielskićj 

i niemieckiój.
(Listy przyjmują się opłacone).

(2279-1-)

Podpisany założył obok swego handlu galante
ryjnego i norymberskiego (2292-2-)

główny skład 
obówia

męzkiego, damskiego i 
dziecinnego, z najlep- T 
szych pracowni krajo- 
jowych oraz fabryk zagranicznych — 

po bardzo umiarkowanych cenach.
A Jaohlmowlcz w Rzeszowie.

ir W1Q0KDW, pi
jakoleż typów ludowych

w tym roku zn aczn ie pow ięk
szony w Z a k ł a d z i e  fotograficznym

J. Krlegera w Krakowie
I S y n c k  g ł ó w n y  ps-xy  u l i c y  

Ś . J a n a  A r .
poleca się względom Szan. Publiczność*. 

(2111-6-12)

Dra C H A B 1 .IE , nlica Vivienne, 36, w Paryżu.
®J'r0P ten leczy k  r « * t y , 

D ijy^S  « i- l iM z ą J ć <  r z u t y  
ł b U j r z u e . r z y i e l  
k r e w .  (16G4-32-48) 

P O M A D A  p rz e c iw  l l « z n j « m  i w j r r z n t o n t .
KĄPIELE 

a tw lkó rny itt
U,NE przeciw z t a k o ś c l o m

SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy ®«taos*e» 
J e , j iS p m Ij 
i u p ł a n )  W a l e .

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Bedyka.

I
I O N I - N U T R I T I P

AUX tflJIięiJISA  ct CACAO COMBIIES.
Wino Śoiągająoo-ożyw oze Bageand’a  w połączeniu z Ohlnlną i z Oaoao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszyst
kich osób pragnących za hować zdrowie zapomocą tego preparatu , który z powodu swych własności terapeutycznych na 
zwany został: śolągająoo-ożywozyin. Przygotowany na winie hiszpańskiopa wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje 
się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wi' kiem

i niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących: 
n ledokrew uośd, clerpleniaoh nerw ow yoh, cbronloznój blegonoe, osłabienia płolowem, przekrw ieniach blernyob, 

zołzaoh, skorbuole W peryodaoh powrotu do zdrowia po Ciężkich gorączkach. (1668 24-33)
W Y S T R Z E G A Ć  S I E  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  S  A Ś L A D O  W N I G T  W.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptece P. L E B E A U L T ’a  53, ulica Reaumur w P A R Y Ż U .
Dostać możn- w K r a k o w i e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyke. we L w o w i e  w aptece P. Mikolf -cha.

Ces. król.

iolej ^alic^jsla
uprzyw,

K a r o l a  i i i i w t l a . .

Z dniem 10 Września 1875 r. wejdą w życie nowe taryfy specyalne dla 
przesełek zboża, ziarn strączkowych, wyrobów mełtych, nasion olejnych i pró
żnych worków między stacyami rumuńskiemi i galicyjskiemi z jednej strony, 
a Szwajcaryą i Niemcami południowemi z drugiej strony, przezco równocześnie 
stają się niowaźnemi odpowiednie taryfy z d. 1 Maja 1875 r. wraz z dodatkiem 
I. z d. 1 Lipca 1875 r.

Warunki ustanowione dla reekspedycyi przesełek zbożowych we Lwowie, 
w Krakowie i w Wiedniu, zawarte są w taryfach.

Egzemplarze takowych wydawane będą bezpłatnie, tak na stacyach, jako- 
teź w biurze komereyalnem we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu. (2 592 2) 

Lwów we Wrześniu 1875 r.

D y r e k c j a . m e l i n .

Folwark Olszyny
do dóbr Rzędzlanowloe należący, w po
wiecie Mieleckim, pół mili od Mielca pizy 
brodze do Czermina położony, obejmujący 
w Jednym obszarze przeszło 100 mor
gów grunta i kilkadziesiąt mo gów w oso
bnych kawałkach w przedniej nadwiślań
skiej glebie, bez budynków, jest w całości 
iub w drodze parcelacyi z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość W k&n-
oelaryi adwokata Ora Basia w  Mielcu-

(2236-3-3)

       “

Nauczyciel prywatny
w charakterze rektora, życzy sobie przyjąć 
miejsce w dystyngowanej familii, lub udzie
lać lekcye w matematyce, francuskiem, nie- 
mieckiem i łacinie — Bliższa wiadomość 
franco w Księgarni WP. Czecha w Krakowie. 

(2304-2-2)

Wszystkie gatunki

win węgierskich
czerwone i białe w oryginalnych butelkach, 
pierwszego domu handlowego win węgier
skich: B h m n x  A .  J a l i c s  &  C o m .
i n  B u d a p e s t ,  sprzedaję tu po cenach
o r y g i n a l n y c h  z doliczeniem tylko ko 
sztów przesyłki, wedle osobnego cennika, 
którym na życzenie służyć mogę.

O. T . W inckler
(2294-2-3) w e  L w o w i e .

młockarnia
wraz z kieratem

o sile czterech koni, z fabryki p. Z i e- 
l e n i e w s k i e g o  w Krakowie, nowej 
konstrubeyi, znajdująca się w dobrym 
stauie, jest z wolnej ręki tanio do 
sprzedania. —  Bliższej wiadomości u- 
dziela arcyksiążę y dzierżawca w Mię- 
d*yŚwieciu, poczta Skoczów w 
austryackim Szląsku. (2288-2-4)

S K Ł A D

uprz.

pierwszej i jedynej w Austro-W§grzech 
istniejącej, 

na sposób belgijski urządzonćj

Fabryki szkła lanego i lnstroiego
Andrzeja Zieglera, Syna

w Wiedniu, I. Schottenhof,
poleca swój bogaty zapas najbielszego, 
podwójnej siły szkła lanego, ta
fli szklanych na szyby; 8 i & linij 
itruliości gładkie szkło na pokry
cie (łachów, O linij i 1 cal gru

bości szkła na posadzkę,

szkło prążkowane
zwykłój siły, białe i na pół bla- 
łe  szkła do fotograflj i na źwier- 
ciadełka żydowskie. Dalej są także 
na składzie wszystkie gatunki l u s t e r  

w ramach drewnia
nych i złoconych naj
świeższego k r o j u  w 

wielkim wyborze. 
(1830-3-12)

Ein Hauslehrer
im Pensionate des Herrn Director G e t -  
t l i c h  eriibrigt noch einige freie Stunden 
und erbietet sich wahrend derselben grund- 
lichen Unterricht im Klavierspiel zu erthei- 
len.— Geneigte Antrage rrbittet man unter 
der Adrease: „ f l  rr Director Gettlich, w- 
lica Stolarska Nr. 481.u (2283-3-3)

Czcionkami Drakami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

Handel towardw moitiijcli
0  Ł A P  A J¥

WILHELM BECK,
w Wiedniu, Stadt, Frelung, 

Ecke der Strauehgasse lVr. 1,
poleca za poręczeniem najlepszych wyrobów 
następnie wymieniane przedmioty zajedna- 

ką ceng

27 cnt.
za łokieć wiedeński lub sztuką. 

Waterye wa suiuilc.
Mohair lub świecące, czerwone szkockie 

inaterye wełniane, bareże, grenadyny, eeru,
lenos, łokieć p o ....................................8ł c.

Suknio dw prania.
Perkale, piki na suknie, białe i żółte, ża- 

konety, batysty, gładkie i drukowane, baty
sty mołl i clair, tureckie kretony, łok.po 87 e. 
Towary płócienne I łokciowe.

Weby płócienne %  szer. 40 łok< i za sztukę 
złr. i 0-80, płótno trwałe 4 , szer. 30 łokci 
za sztukę zlr. 8-10, i łótno trwałe */, Bzer.
łokieć po .  ............................................87 c.

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła
sowa, ł/4 szer. nankin %  szer. czerwony, biały
1 żółty, kanefas 4/4 szer. nieprzyprawiany, ró
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
mol) i koronkowe */t  szer. dywany długie, 
inaterye do sukien gimnast. i płótno rosyj
skie na ubiory dła dzieci, dymka na materace 
i meble, firanki czerwone i pstre cycowe
łokieć p o ..................' ...........................87 e.
Watażki Jedwabne i aU*amlt.

Faille lub noblesse, jedwabne we wszelkich 
gładkich modnych kolorach, także z koloro
wą odwrotną stroną, pięć palców szerkie
łokieć p o .................................................87 e.

Dwa palce szerok. dwa łokcie wied. 87 e. 
Próby 1 apla towarów na ią- 

danle opłat. I darmo. (1367-15-25)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


